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Parlamentarzyści 

japońscy 
opuścili Pol~kę 

' 

List N. A. Bułganina 
do Il. Eisenhowera 

PR,OLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ/ 

l0D%, l'ONIEDZIAŁEK H WIZESNIA 1'55 11. 
Nii 229 (Mal) llOK XI A CENA 15 Gii 

W godzinacll rannych dnia Z5 bm. 
parlamentarzyści japońscy, którz31 
przebywali w naszym kraiju na oza­
proszenie Sejmu PRL i pol~•kiej 
grupy Unii Międzyparlamentarnej, 
opuścili Polskę udając się do Peki­
nu. 

Jak podaje a1encJa. TASS · 19 września br. przewodnlc'iący Rady Ministrów ZSRR N. 
A. Buł1anin przesłał do pre7.yden'a USA Eisenhowera list nastęP_ującej treści: NA ZDJĘCIU PONIŻEJ: w dniu 24 

bm. prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjąt w obecnośCi 
wiceprezesa Rady Ministrów Ta· ~ 
deusza. Gede bawiącycli w Polsce 

SZANOWNY 
PANIE PREZYDENCIE! 
Uważam za konieczne szcze-

rze i otwarcie dokona<: z Pa­
D!lffi wymiany poglądów na 
kwestię, która dziś nabrała 
.szczególnego znaczenia. Mam 
na myśli problem omawiany 
obecnie przez naszych przed­
stawicieli w Podkomisji Roz­
broieniowej ONZ. 

W czasie naszych pamięt-
21.ych spotkań w Genewie u­
.,,godniliśmy, że będziemy 
wspólnie działali, aby opraco­
wać możliwy do przyjęcia 1y• 
stem rozbrojenia . Gdy za­
twierdziliśmy dyrektywy dla 
naszych ministrów spraw 7.ll­
granicznych w tej sprawle, 
pomyślałem: uczynicmo wielki 
krok naprzód i obecnie przed­
stawiciele naszych krajów, w 
oparciu o te dyrektywy ora:i: 
uwzględniając w swej pracy 
poglądy i propozycje wysunię­
te przez szefów czterech rzą­
dów w Genewie, będą moiili i 
powinni osiągnąć określony 
postęp. 

Ja l mol koledzy sądziliśmy, 
te już na samym początku 
swej pracy przedstawiciele 
nasi dojdą do zgody w spra­
wie tych zasadniczych zagad• 
nleń, co do których µunkty 
widzenia albo już są zbieżne, 
albo też znaci nle się zbliżyły. 
Mam na myśli przede wszyst­
kim problem poziomu sit 
zbrojnych pięciu wielkich mo­
carstw, prob1em terminów 
wejścia w życie zakazu broni 
atomowej oraz problem kon­
troli międzynarodowej. W ten 
sposób stworzona byłaby so­
lidna podstawa do dalszej 
pracy, w toku której można 
byłoby sprecyzować wszystkie 
szczegóły koniecznych porozu­
mień dofrczącycb opracowa­
nia możliwego do przyjęcia 
systemu rozbrojenia. 

Jednakte pierwsze tygodnie 
pracy podkomisji nie dały na 
razie tych rezultatów. jakich 
mogliśmy się epodziewać. Mu­
szę szczerze stwierdzić, że 
~loka powstała w -znacznym 
st.opnlu dlatego, że członkowie 
podkomisji nie znają dotych­
C?.as stanowiska przedstawf­
dela USA wobec tych posta­
nowień, co do których mieliś­
my wszelkie podstawy, by u­
wdać je za uzgodnione. Jak 
wiadomo, przed~tawiciel USA 
ulkowicie pominitl zagadnie­
nie redukcji 81ł zbrojnych, 
zbrojeń I broni atomowej, wy 
rażając chęć omówienia prze­
de wszystkim i głównie Pań­
skich propozvcji wymiany in­
:formacji wo.iskowych między 
ZSRR ł USA, jak również 
wzajemne,l'!o dokonywania 
:zdjęć lotniczych nad teryto­
riami ob•J krajów. Powstaje 
więc wratenle, jak gdyby ca­
ły problem rozbrojenia spro­
wadzony był przez Niego do 
tych propozycji. 

Jestem zdania, że takle sta4 

wianie kwestii nie odpowia­
dałoby pragnieniom narodów, 
acr.kolw!ek zdaję sobie całko­
wicie sprawę z don!osłoś'c! 
wysuniętych przez Pana w 
Genewie propozycji. 

Skoro jednak zarówno u 
mnie, jak i u moich kolegów 
powstało wspomniane wraże­
nie, uważam za swój obowią­
zek raz Jeszcze podzielić się z 
Panem. Panie Prezydencie, 
pewnymi uwagami o charak­
terze zasadniczym. 
Uważamy, że główne zada­

nie polega obecnie na tym, 
aby !JOCzynić dalsze wysiłki w 
poszukiwaniu takich dróg, 
które pozwoliłyby ruszyć z 
martweg.J punktu problem roz 
brojenia, posiadający żywotne 
znaczenie zarówno dla naro­
dów ZSRR i USA. jak i dla 
narodów całego świata. 

W związku z powyższym 
niech mi wolno będzie poru­
szyć sprawę propozycji wysu­
niętych przez Pana w Gene­
wie. Propozycje te l!lceniamy 
jako dowod Pańskiego szcze­
rego dążenia do znalezienia 
dmgi, która prowadziłaby <;Io 
u:~gulowania ważnego proble­
mu kontroli międzynarodowej 

~
inspekcji. dążenia: by wniesć 
woj wklad do ogolnych wy­
lków w kierunku no1·maliza­

ji stosunków międzynarodo­
ych. 
Po powrocie z Genewy 
rzystąp1hśrny do jak najdo­

kladniejszego studiowania 
Panskiej propozycji z 21 lipca, 
przedstawionej przez p. Stas­
sena w Podkomisji Rozbroje­
niowej w dniu 30 sierpnia. W 
toku tych stud iów powstało u 
nas szereg kwestii. co do któ­
rych chciałbym się z Panem 
podzielić moimi uwagami. 

Przede wszystkim kwesti~ 
wzajemnego udostępnienia 
pr;ez Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki informacji 
o swych silach zb1·ojnych i u­
zbrojeniu. 

Propozycja ta zasadnicw 
nia spotyka się z naszej stro­
ny ze sprzeciwem. Wyobra­
i:am sobie. że w określonym 
stadium wymiana takich in­
formacji między państwami 
jest konieczna. Byłoby rzeczą 
na.:wtaściwszą, gdyby między­
narodowemu organowi kon­
troU i inspekcji. w sprawie u­
tworzema którego powinniśmy 
dojść do porozumienia, takich 
Wormacji o zbrojeniach do„ 

ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ starczały wszystkie · państwa, 
a nie tylko USA i ZSRR. W 
celu uniknięcia nieporozumień, 
dostarczane Informacje o u­
zbrojeniu powinny dotyczyc 
oczywiście wszelkich rodza­
jów zbrojeń - zarówno zwy­
kłych, jak i Jądrowych. Jeże­
li uwagi te· są słuszne, trzeba 
będzie poważnie zastanowić 
się nad tym, kiedy właściwie 
powinny być dostarczone te 
pełne informacje o uzbrojeniu 
panstw, zwłaszcza wielkich 

mienia co do ważnych aspek­
tów problemu rozbrojenia. 
Pragnąłbym zwrócić Pańską 
uwagę na to, że istnieją bar- parlamentarzystów japońskich. ' 

mocarstw. 
R~zumie się samo przez się, 

że dostarczanie wspomnianych 
informacji międzynarodowe­
mu organowi kontroli nabie­
rze znaczenia jedynie w tym 
wypadku, jeśli osiągnie się 
porozumienie w sprawie re­
dukcji zbrojeń i poczynienia 
kroków zmierzających do za­
kazu broni atomowej. 

.Jestem zdania. że kwestia 
utworzenia międzynarodowego 
organu kontroli odpowiadają­
cego zadaniom rozbrojenia 
powinna być rozpatrywana w 
ścisłym powiązaniu z tymi de­
cyzjami, jakie zapadną w 
sprawie wprowadzenia w ży­
cie planu stopniowego roz­

dzo istotne strony tego pro-
blemu, co do których stano­
wiska nasze tak bardzo się 
zbliżyły, iż moglibyśmy za­
wrzeć określone porozumie­
nie. 
Weźmy takie :zagadnienie 

jak ustalenie poziomu sil 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
Wiadomo powszechnie, że za­
gadnienie to ma wielkie zna­
czenie. Początkowo idea usta­
lenia poziomu, do jakiego by­
łyby zredukowane siły zbroj­
ne wielkiej piątki, została jak 
wiadomo, wysunięta przez 
Pański rząd wspólnie z rzą­

dami W. Brytanii i Francji w 
1950 r. W celu osiągnięcia o- r 
gólnego porozumienia w tej 
bardzo ważnej dla sprawy roz 
brojenia kwestii, postanovvili­
śmy przy1ąć tę wspólną pro­
pozycję USA, Anglii l Francji 
za podstawę dyskusji. A więc 
w kwestii tej istnieje wspólny 
punkt widzenia. Byłoby rze­
czą bardzo ważną, gdybyśmy 
ustalili fakt osiągnięcia przez 
na< tego porozumienia. 

W odpowiedzi na apel CRZZ 

Dalsze załogi 
podeimuią 

zobowiązania 
Załoga zakładów Wytwórczych Aparatury Niskiego Napięcia A-11 

pierwsza w łódzkim przemyśle elektrotechnicznym odpowiedziała na 
apel CRZZ. 

brojenia. 
Równocześnie należy wziąć 

pod uwagę. że zapewnienie 
pełnowartościowej wymianv 
informacji wojskowej będzie 
tym bardziej realne. im bar­
dzie.i będzie sill umacniało 
wzajemne zaufanie między 

Jeśli chodzi o kwestię broni 
atomowej, należy uwzględnić, 
że w chwili obecnej, gdy naj­
większe armie świata dyspo­
nują takimi środkami maso­
wej zagłady. jak broń atomo­
wa i wodorowa, nie może być 
oczyWiście mowy o rozbroje­
niu bez poruszenia tej donio­
słe.i kwestii. Dlatego też pro­
blemowi zakazu broni atomo-

Uroczysta masówka, która tysięcy złotych. Tokarze po- ---------------------------------------
odbyła się w sobotę, był.a po- stanowili podnieść jakość ob­
przed'ZJOil.a szeroką dyskusją w rabi.anych detali oraz wpro­
grupach partyjnych i związko- wadzić n.a szeregu stanowis­
wych. $lus.airze i monterzy, kacll metodę żandarowej. Za­
technicy i pracownicy admi- loga Zakładów A-11 postano­
ni®trao.ii - zastanawiali się wiła zakończyć reali~c.ię i.a­
nad swą dotychcmsową pra- dań os·tatniego roku Planu 6-
cą, mówili o tym, co należy letniego do 30 listopada br. ! 
zi-obić, aby przyspieszyc wy- obniżyć koszty własne o 15 
konanie zadań ositatnJego ro- proc„ z.aś pl.an akumul.acj.i wy. 

„ W Polsce hędzie nam dobrze" 

państwami. 
Powrócili do kraju 

Chciałbym ~ię także wypo­
wiedzieć w sprawie zdjęć lot­
niczych. 

Nie wątpię, że proponując 
wzajemne dokonywanie zdjęć 
lotniczych nad terytoriami na 
szych krajów. kierował się 
Pan słusznym dążeniem, aby 
stwori.yć pewność, że jeden z 
naszych krajów nie zostanie 
napadnięty przez drugi. 

wej nadawaliśmy zawsze 
pierwszorzędne znaczenie. 
Przy omawianiu tego proble­
mu, jednym z najist.otniej­
szych punktów spornych była 
sprawa terminu wprowadze­
nia w życie zakazu stosowania 
broni atomowej . Dążąc do zbli 
żenia stanowiska stron, a tym 
samym do ułatwienia i przy­
spieszenia zawarcia porozu­
mienia w tej sprawie, wrrazi­
liśmy zgodę na te terminy 
wprowadzenia w życie zakazu 
stosowania broni atomowej, 
które zostały zaproponowane 
przez przedstawicieli Anglii I 

ku Sześciolatki, aby dać więk- konać w 300 proc. 
szą, lepszą i tańszą produk• Załoga przyrzeka równlei, 
cję. :te zrobi wszystko, aby do 

W niedzielę 25.bm. na statku „Jarosław Dąbrowski" przybyło do kraju z Anglii 10 re­
emigrantów. Są to: Janusz Kranc, Tadeusz Skwisz, Włodzimierz Sucharewskl, Jan Kazi­
mierz Szymański, Wincenty R ukat, Jan Sroka oraz mał:ieńs two Juliusz i Rita. Berta Geli­
pter wraz z dwojgiem dzieci. 

Bądżmy jednak całkowicie 
szczerzy. Oba nasze kraje w 
dzisiejszych warunkach mię­
dzynarodowych nie występu­
ją pojedynczo. Jak wiadomo, 
Stany Zjednoczone stoją na 
czele wszystkich znanych u­
grupowań wojskowych na Za­
chodzie i Wschodz.ie, przy 
czym ich siły zbrojne rozlo­
kowane są nie tylko na tery­
torium Ameryki. Są one roz­
lokowane w Anglii, Niemczech 
zachodnich, Wloszecb, Francji, 
Hiszpanii, Afryce Północnej, 
Grecji, Turcji l w szeregu kra 
jów Bliskiego i $rodkowego 
Wschodu, w Japonii, na Tai• 
wanie, Filipinach itd. Trzeba 
dodać, że siły zbrojne szeregu 
państw są organicznie zwią­
zane z siłami zbrojnymi USA 
znajdując się pod jednolitym 
dowództwem. 

W tych warunkach Związek 
Radziecki ze swej strony po­
łączył się militarnie z szere­
giem sojuszniczych państw. 
· Trudno nie spostrzec, że 
wysunięta przez Pana propo­
zycji.. zupełnie nie uwzględnia 
sil zbrojnych i obiektów woj­
skowych, znajdujących się po­
za granicami USA i ZSRR. A 
przecież jest rzeczą zrozumia­
łą, że dokonywanie zdjęć lot­
niczych powinoo obejmować 
wszystkie siły zbrojne i obiek­
ty wojskowe znajdujące się 
na terytoriach tych Innych 
państw. Powstaje w związku 
z tym nowa kwestia - czy 
rządy tych państw zezwolą na 
dokonywanie przez obce lot­
nictwo zdjęć fotograficznych 
nad swym suwerennym tery­
tl'rium. 

Wszystko to dowodzi, że 
problem zdjęć lotniczych nie 
jest w dzisiejszych waru n kach 
problemem, który mógłby 
przycz,vnić' się do rzeczywiste­
go postępu w kierunku za­
pewnienia państwom bezpie­
czeństwa i pomyślnej realiza­
cji rozbrojenia. 

Wniosek taki nasuwa się 

Nic też d-z:iwnego, że na ma.- końca roku nie oddać sztan· 
sówce zobowiązania posypały da.ru przechodniego, zdobytego 
się jak z rogu obfitości. Oto w międzyzakładowym współ­
niektóre z nich: zawodnictwie w II kwartale 

Praeownky w.airsztartu pier- br. oraz wzywa do przedtermi­
wowzorów wyprodukują do- nowego wykonania pia.nów ro­
datkowo do 26 października cznycb we wszystkich wskaz­
trzy przetąomik! specjalne i n!kach pracowników Z&kła­
dxieS1ięć wyłączników drążka· dów A-2, A-13, M·S. ZWAT I 
wych. Sekeja. zbytu do końca M-14. 
roku zmniejszy zapa.sy wyro­
bów gotQWYch na 11Umę 141 ZAł.OGA ZPO IM. FORNAL· 
----------- SKIEJ USZYJE DODATKO­

Francji w Podkomisji Rozbro- ~"""'""'"""'„u"""""""'""'""'"""""~ 

jen~ow~j ONZ w Londynie w 
1 ~ DZł~ w llUMERZE• i 

WO 1.250.000 SZT. ODZIEŻY 

kw1etmu br. : " n • § 
Sądzę, że Pan się z;godLl z ~ : 

tym, iż wysunięta przez An- E Przemówienie mln. Molo- j 
glię l Francję oraz .zaakcepto @ łowa na sesji ONZ - str. 2, : 
wana przez Związek Radziecki j „Czarna Ruś" - str. 3. ! 
propozycja dotycząca kwestii, § Trzeba w ten płomyk dmu- ! 
na jakim etapie wejdzie w ży § cha~ - str. 3. i 
cie zakaz stoso\vania broni 8 „ ;,"„.,„.„„.u„„„„„.„.„„.„„„.„.„"„.„.„; 
tomowej - odpowiada naszym 
wspólnym interesom. Byłoby 
pożądane - a jest to, moim 
zdaniem, zupełnie realne -
dojście do porozumienia w tej 
sprawie. 
Następnie byłoby celowe, 

aby już teraz zgodzić się na 
dokonanie szeregu posunięć 
zmierzających do tego, aby za­
pobiec nagłej napaści jednego 
państwa na drugie. Uważa­
my, że odpowiadałoby to inte­
resom utrzymania p0koju I 
bez;pieczeństwa narodów oraz 
że pod tym względem można 
byłoby dojść do porozumienia 
także w kwestii odpowiedniej 
formy kontroli. 

-Konkurs 
-Konkurs 
-Konkurs 

Kto wygra 
motocykl? 

Jakte są s:ll&Dse WY1ra­
'lia motocykla w konkur­
sie pt. „Czy znasz trady­
cje przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej"? - Ile będzie 
nagród? - pytają w licz­
nych listach nasi czytelni­
cy, 

Trudno odpowiedzieć na 
to pytanie. W każdym ra- I 
zie jedno Jest pewne 
szanse są równe dla wszy­
dkicb Czytelników „Głosu 
Robotniczego", którzy na­
deślą prawidłowe rozwią­
zanie. 

Ile będzie nagród? Tego 
jeszcze nie możemy usta­
lić. Nagrody napływają do 
naszej redakcji bez przer­
wy. 

Po ostatnich słowach apelu 
CRZZ, który odczytała dyrek­
tor zakładu, tow. Zajączkow­
ska, długo rozbrzmiewały go­
rące oklask:L Zebra.na na ma.­
sówce załoga ZPO im. Fornal­
skiej przyjęła apel z dużym 
zapal em. 

Pierwsza z robowiązani.aml 
wystąpiła młodzież. Załoga sa­
l! nr 15, w której imieniu wy­
stąpił brygadzista Ryszard 
Chojn.aclti, postanowiła w 
październiku i listopadzie pro­
dukować codziennie po 3 - 4 
sztuki ponad pl.an. załoga sali 
nr 10 zobowiązała się plan IV 
kwartału 1l!'ealizować na 3 
dni przed terminem, podnieść 
produkcję odzieży 1 gatunku 
o 1 proc., z.likwidować spóż­
nien ia i nieuspr.awied1iwi<mą 
absencję w pracy. Załoga sali 
nr 2 do końca bieżącego roku 
uszyje dodatkowo 568 S7Jtuk 
bielizny i zwiększy produkcję 
I gatunku o 1 proc. Nie zabra­
kło również zobowiązań pra­
cowników .administracji. Ko­
biety zairudnione w straży 
przemysłowej postanowiły 
przepracować 200 godzin przy 
produkcjl 
Wartość :z1łoszonych do-

tychczas zobowiązań wyraża 
się sumą 800 tysięcy złotych. 
Załoga ZPO im. Fornalskiej 

wcześnie, bo już w dniu 23 lip­
ca wykonała Plan 6-letnl. Do 
końca br. zakład wyproduku­
je dodatkowo ponad 1.250 tys, 
sztuk odzieży I bielizny -
wartośCj 12 milionów złotych. 

Wieruszów zwolniony 
od miarek i odsypów 

66 z kolei i:-owiatem w kra­
ju, w którym rolnicy przekro­
czyli 90 proc. rocznego planu 
dostaw zboża dla państwa, jest 
Wieruszów w woj, łódzkim. 

Wszystkich tych rolników wy­
mienionego powiatu, którzy w 
całości rozlicrzyli się z pań-

s.t\vc„, .z tegorocznych należ­

ności w zbożu, nie będą już 

obowiązyWały miarki 1 odsy­
py, pobierane przy przemiale 
ziarna w młynach. 

Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
zatwierdziło porozumienie 
o nawi~zaniu stosunków 

dyplomatycznych z HRF 

Emigranci ci opuścili Polskę 
w tir.agicznych dni.ach wrześ­
nia 1939 r. jako żołnierze lub 
też w następnych latach oku­
pacji hitlerowskiej. W roZIIlo­
wie z dziennikarzem PAP w 
Gdańsku przybyli do kraju 
podzielili się swymi przeży­

ci.ami na obczyżnie. 
- Niemol przez cał, okres wojny 

srutyłem w li korpusie i biłem 1lę 1 

fos1ystami w wi•lu miejscach - opo­
wiada Wincenty RukGł. - Po tdemobi­
liiowaniu pn•z siedem lal mienkałem 
.,, Anglii w miastectku Wem w obo-
1ie dla •migrantów polskich. C141to 
pnychochil m1 wtedy no myli moi 
domek w Białrmstoku, w łlłórym · Mro1 
mle11ka córka. Po1to.n.wiłem wręc1 

prterwat '' w~etacj• i ciH•• 11,, h 
jul jostem w boju. 

Inny z reemigrantów - Ju­
liusz Gcl:pier mówił: - Mi­
mo że żon.a moja jest Angiel­
ką i dzieci wychowały się w 
Anglii, i choć nie powodziło 
nam się najgorzej, po.sta.nowi­
łem wrócić. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że w Polsce bę­
dzie n.am dobrze. 

Reemigranci mówili również 
z wdzięcznością o tym, że dro­
gę do qjczyzny odbyli bezpłat­
nie oraz o serdecznej opiece 
n.ad nim[ całej Ziatogj statku 
„Jarosław Dąbrowski". Więk­
szość z nich wyjechała do 
swych rodzin, ci natomiast, 
którzy rodzin nie posiadają -
do głównego punktu repatria-

Choroba 
prez. Eisenhowera 

Jak donosi prasa amerykań„ 
ska, prezydent Eisenhower, 
przebywający w obecnej 
chwili w Denver w stanie Co· 
lorado, zaniemógł 24 bm. 
wskutek ataku serca. 

Zgodnie r. oświadczeniem 
trzech lekarzy, pod któryc:łl 
opieką znajduje się prezydent 
Eisenhower, w niedzielę stm 
jego :z.drowia nie budził ()lba,w 
i atak nie wywołał żadnych 
komplikacji. 

Setki ofiar 
huraganu ~ 

w Ameryce ~rodkowej 

MOSKW A, 25. 9. I cyjnego w Szczecinie. I 

Dekretem z 24 września I 
1955 r. Prezydium Rady Naj- I 
wyżsizej ZSRR na wniosek 
Rady Ministrów ZSRR zatwier­
dziło porozumienie o nawią­
zaniu stosunków dyploma­
tycznych między Zwią~iem 

Socjalistycznych Republi~ Ra­

dzieckich a Niemieoką Repu­
bliką Federalną, osiągnię~ w 
Mosd;wle 13 wrześni.a 1955 r. w 
czasie rozmów między delega­
cjami rządowymi Związku 

Radzieckiego i Nie:nieckiej 
Republiki Federalnej. 

Jak .Juź donosiliśmy, nad A• 
meryką Środkową szalał ostatnio 
potężny huragan, który spowodo­
wał śmierć setek osób. Greoadio, 
jedna z wysp łańcucha Male Au• 
tyle, ucierpiała najbardziej. Lu• 
dność pcnbawiona jest wody Ile 
picia, domy leżą w grn7.ach, pęd 
którymi pogrzebane wstały ca.le 
rodziny. Setki ludzi parostafe 
bez dachu nad ll'łowa. Znaczna 
r.zęść plonów ulell'ł& zniszczeniu. 

Pokazy i kiermasze 
odzieży . . . ~ . 

Jes1enno-z1mowe1 
Wojewódzkie Biuro Centrali Odzieżowej Terenowe 

Przedsiębiorstwa MHD urządzają w Łodzi, Pabianicach, 
Zduńskiej Woli i Skierniewicach wielkie przeglądy odziel;y 
jesienno-'limowej. Pokazy te odbywały się w ubiegłą soboot 
tę i niedzielę - oraz trwą.ją w dniu dzisiejszym. 

A oto co obejrzelitmy na 

Kukurydziane żniwa 
pokazie w Zduńskiej Woli, 
k~óry cieszył się olbrzymim 
iiowodzeniem. Publiczność z 
nies!abnąeym zainteresowa­
niem oglądała męskie ubrania 
i płaszcze, suknie damskie, 
~pódnice, kostiumy. Modele 
były rzeczywiście ładne i -

zach tak mało było odzleżY 
dla dzieci i dla dorastającego 
pokolenia. Okazuje · się, że w 
lej dziedzinie mamy jeszcze 
poważne zaległości, że nasze 
spółdzielnie pracy wciąż J4!• 
szcze za mało szyją ubranek, 
mundurków s~olnych i · pła~ 
szczyków. 

tym bardzie.i. że w propozy­
cji Pana niestety brak jakiej­
kolwiek wzmianki o koniecz­
ności redukcji zbrojeń i zaka­

Pan, Panie Prezydencie, ja­
ko wojskowy, wie z własnego 
doświadczenia, że współczesna 
wojna wymaga wciągnięcia do 
działań wojennych wielomilio 
nowych armii i olbrzymiej iloś 
ci sprzętu technicznego. W 
związku z tym ogromnego zna 
czenia nabiera sprawa pew­
nych określonych punktów. w 
których może się odbyWać 
koncentracja poważnych sił 
wojskowych. wyekwipowanych 
w cały ten sprzęt techniczny. 
Proponowany przez nas sy­
stem kontroli - stworzenie 
posterunków kontrolnych w 
wielkich portach. w węzłach 
kolejowych. na autostradach i 
lotniskach - ma na celu za­
pobieżenie niebezpiecznej kon 
centracji wojsk I sprzętu te­
chnicznego na wielką skalę I 
zlikwidowanie tym samym mo 

W najbliższych dniach li­
sta fundatorów nagród zo­
stanie jednak zamknięta. 
Będziemy mogli wtedy po­
łać Wam konkretną liczbę 
cennych nagród, nadesła- Wiosną bieżącego roku do spółdzielców w Jackowfoacb 

przybyli I sekretarz KC KPZR tow. N. S. Chruszczow i 1 se­
kretarz KC PZPR tow. B. Bierut. Czytaliśmy w prasie i słu­
chaliśmy pnez radio serdecznych l(ospoda.rskich rozmów 
jakie prowadzili tow. tow. Chruszczow I Bierut z gospoda~ 
rzami jackowickiej spółdzielni produkcyjnej na temat ku­
kurydzy. 

co nie jest też bez znaczenia,~-----------­

zu broni atomowej. 
Nic więc dziwnego, że coraz 

częściej pada pytanie - co 
może dać propozycja w spra-

nych na nasz konkurs 
przez setki zakładów prze­
mysłowych, instytucji z te­
renu Lodzi I wojewódz-
twa. 

- niedrogie. Pokazano nam 
,na przykład spodnie męskie 
ze 100-procent.oweJ wełny 
·zgrzebnej za 436 zł. Ubrania 
męskie w dużym wyborze, w 
cenie od 455 zł do 1.770 zł. 

wie zd.ięć lot niczych i zbiera- ------------------------------------------r nia informacji dla położenia I W ubiegły piątek jackowic-
kresu wyścigowi zbrojef1? Je· N· I . d t h mleka cy Sipółdzielcy rozpoczęl i zbiór 
śli propozycja ta nie przy- le za ega1my W OS OWOC kolb kukurydzy. N.a pola wy-

Specjalne zainteresnwanie 
tudzily płaszcze jesienno-·r.i­
mowe. Bardzo się podob8ł 
płaszcz ttamski ze !OO-procen­
towego -flauszu w ko\orze sza­
f'rowym. któreg_o cena wyno­
si 1.470 zł. Nie mniej ładny był 
plaszcz z wełny SO-procento­
wej z kołnierzem futrzanym 
za 1.255 zł. Spo~ród płaszczy 
męsk ich naj więcej za intere­
,- owan ia budzi ły ciemne ,.dy­
ploma tk i" i plaszcze .spor~ 

czynia sie do zlikwidowania ruszyly wszystk:e kobiety i 
wyścigu Żbrojeń, oznacza to, :······• dziewczęta żony i córki 
że Die usuwa ona groźby no- spółdzielców . Kto żyw zbierał 
~ei wojny. nie zmniejsza cię- w kosze piękne bas iory kuku-
zaru1 pod jakim w związku z h .„ • rydzi.anych kaczanów. A po-
tvm Ul?lna 1a sie narody. C?.y tern wozy pełne złotych kolb 
p r opozvcia ta bedzie odpowia- Cli!opl ze wsi ciągnęly \V kierunku siloso-
dała temu. czego oczekuje „-o Zagróbki (-p ow. lę- wych dołów. 
na ~ ludność naszvch pRMtw i czyck1) r11tm icz-
W~?vstkich innvch kraiów~ 1iie wykonu1q o-

Wreszcie. należy się zasta- bowiązkowe do-
nowić- także nad tym. co by staw y mleka. Co· 
się stało. gdybyśmy się zajęli dmnnie inny go-
sprawą zdjęć lotniczych i wy- opodarz zawozi 
m1anv infrrmacji wojskowych mleko do zlewn1 
niP uczyn ' wszy żadnych sku· w Goszczynie . 
tecznvch kroków w k:erunku NA ZDJĘCIU: 
re<l.ukcji zbrojeń i zakazu bro nrwdujqcy gospo-
ni atomowe.i- Mam obawy. darz i dostawcu. 
którymi muszę oodzieli<' się z mleka, /i'rancis?ek 
Panem: czy sytuacja faka nie Więckowski. zdej-
sp"woduje osłabienia czu jno- muje bańki z mle· 
ści wobec wciąż ieszcze istnle- kiem z wozu. 
iacej groźby naruszenia poko­
ju. wvolywa;ącej z wyścigu 

zbroi eń? j 
Uczynione przeze mnie u­

w.agi w.cale ni~ ozn~czają, że 
we mozemy os1ągnąc porozu-

Tut.aj zgromadzili s: ę wszy­
scy niemal członkowie bryga­
dy polowej Franciszka Cieś­
laka: Ludwik $wierzyński , 
Piotr GaS'ik. J.an Oliszewski i 
Antoni Gard.as weszli do pier­
wszej przegrody silosu , aby u­
gniatać kolby poszatkowane 
na grubo w sieczkarni. 

we z flauszu. 
Aby podkreśllć, że nte .fest 

to pokaz dla pokazu, organi­
wtorzy urządzi li równocześme 
trwą .iący kiermasz w każdym 
1. wymienionych mrnst. Mode­
le na pokazie opatrzone h.vl:v 
kolejnymi numerami. na pod-

Przy siec2lk.arni uw:jają się stawie kterych klienci będą 
starszy agronom piotrowic- mogli żądać w !'.klepach kier­
kiego POM, tow. Wacław Po- maszowych upatrzonych przez 
lowczyk oraz agronom Stani- s iebie rzeczy. 
sław Klimkowski _ opiekun Wa rto przy tym podkreś!Jć. 
. k . k ' . k k d 0 że kiermasze trwać będą po 
iac owic iei. u . u ry zy. - rlwa tygodn ie, MHD zobow ią-
~k krząta s.u: gtowny n;-echa- zal się mieć do dyspozycji 
mk p:otrowick1ego o~~ka l klientów odzież we wszyst­
maszypowego, tow. K.azilnierz kich wzorach i rozmiarach. 
Sllewc.z;y.k. Szkoda t.Y,lko, źe na. poka• 

Odczyty 
lektara KC 

Wydział Propagandy KW 
~wiadamia aktyw poUty• 
czny, gospodarczy, prele­
gentów I lektorów KW, te 
w dniu 26 września br. o 
o godz. 15.110 w sali KW 
przy 11.1. Kościuszki 111/113' 
od~!łzit> się odczyt lektora 
KC na temat: "O roll pro­
stych form kooperaełl w 
walce o wzrosl produki:,il 
rolnej, o socJalistJc:~ 
przebudowe wsi", 

* * * Wydział Propagandy 
Kl. PZPR zawiadamia ak­
tyw polityczny i gospodar- · 
czy, lektorów, prelegentów, , 
wykładowców, czł. dzielni­
cowych komisji ruchu łącz­
ności, przewodniczących 
ekip, że w dniu 27. IX. br. 
o godz. 17, w sal! Między­
wojewódzkiej Szkały Par­
ty jnej, •przy al. Kośc~usz.. 

ki 65, odbęd7.ie się odczyt 
lektora KC na temat: „O 
ROLI PROSTYCH FORM 
KOOPERACJI W WAL· 
CE O WZROST PRODUK­
CJI ROLNEJ I SOCJALI· 
STYCZNĄ PRZEBUDO­
WJ!; WSI". 
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ONZ ponosi dziś szczególna odpowie zialn t List N. A. Bułganina 
do Il. Eisenhowera 

za dalsze złagodzenie napięcia w stosunkach międzynarodowych &tu n. Edenowi i p. Faure ma• 
jąc nadzieję, że spotkam się ut 
zrozumieniem z Pańskiej 
strony. 

z „ • • 
przemow1enia ministra Mołotowa na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ żliwości nagłeao ataku jedne· 

go kraju na drugL Utwor.1.e­
nie takich posterunków było­
by poważnym krokiem na dro 
dze do złagodzenia napię.:1a 
międzynarodowego i ustar.o­
wienia atmosfery zaufania mię 
dzy państwami. 

Mam te± nadzieję, iż wnót· 
ce ot.rzymam od Pana uwagi. 
na temat zagadnień porusZ(J­
nych w nin:ejszym li ście. 23 bm. na posiedzeniu plenarnym Zgromadzeni& Ogólne­

go NZ przewodnic7'.ący delegacji radgjecklej, minister Spraw 
Z&e:ranicznych ZSRR W. M. Mołotow, W}'gloslł przemówie­
nie, które podajemy w obsllleruym skrócie: 

Przyjęte już jest, że Zgroma- dzieć swe poglądy kierując a!ę 

duin:e O"ólne rozpoc~ s~ve zasadą, te głównym zadaniem 
obrady od oceny sytuac11 Illię- ONZ - zgodnie z pod.stawuwy­
dzynarodowej I od o!Ct'eśleni:\ mi celami jęj Karty - jest u-
swych kole1n-veb zadań. W . . . . 
zwią•.Jru z tym delegacja ZSRR trwalerue poko1u i bez.pieczeń-
uważa za koniecz.ne wypowie- stwa międzynarodowego. 

). Specyficzne cechy obecnej sytuaejł 
Wydarzenia ostatniego okre6u 

wyka:rują, ie w sytuacji mlędzv­
narodowej nastąpiły uniany 
spreyłające złagodzeniu napięcia 
w stoounkach między państwa­
m i. 

Wydarzenia te potwlerdziły, to 
zapewnienia bezpieczeństwa tych 
lub inn~h państw - podobnie 
ja k be:tpieczeń.stwa międzynaro­
doweiro jako całości - trzeba 
szukać n ie na drodze twO!':r,,i,nla 
u~ut>Qwań wojskowych i Iron• 
tynubwania „zimnej wojny", 
lecz na drodze wspólnych wysil· 
ków wszystkich państw - za­
równo wielkich jak i małych -
w kierunku utrwalenia po­
wszechne~ pokoju. 

Najbardzlej doniosłym wyda­
r ?,enicm międzynarodowym o­
~tatniego okresu była genewśka 
konferencja s?'Alfów rządów 
ZSRR, St. Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji. 

Znaczenie konferencji genew­
skiej polega na tym, że cz.oło­
wi mężowie stanu stwjerdz.ili na 
n:ej wyraź.nie, it ich rządy d<>­
ło?.ą starań i będą dążyly do le­
go, aby narody uwohrione ro­
~taly ·'XI obawy. no~j wojny. 

W ~ewie, w wyniku wysił­
ków ze strony wszystkich ucze­
stników konferencji, opracowa­
no uz.g;odruone dyrektywy dla 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA. W. Brytanii i Fran• 
c.il w ~zeregu ważnych proble­
mów. Mirustrowie powinni kon­
tynuować pracę roz.początą przez 
szefów rządów, kładąc u pod­
staw dalszej pracy nad uregu­
lowaniem rue rozwiązanych pro­
blemów międzynarodowych wspo 
mniane dyrektywy. 

Konferencja genewska nJe feBt 
przypadkowym wydarze.nlem. 
Przygotował ją określony bieg 
wydarz.eń w ostatnich cza.!ac>i. 
Stala si ę ona możliwa, porue­
waż ol<r:oieply slly pokoju i po-
6tępu społecznego. 
Niezłomna wola narodów, wo­

la pokoju znalazła \vyraz. w tym, 
t e ie.sz.ci.e przed konferencją l(e­
newska. zaszły ważne wydarzc?­
n!a, które przyczyn.iły się do 
zmniejszenia napięcia międzyna­
r<>dowego i uzdrowienia atmo­
sferv międzyru!rodowej. 

Mówca przypomina zawa:-c;e 
r oz2Jmu w Korei oraz. zaprze-
619nie wojny w Indochinach 
p rz.y uz.naniu praw ich narodów 
do samostanowienia; uregulc>-" 
wanie problemu austriackiego, 
Pr•Y czym fakt, że Austl'i.a po­
s ' anowila wyhrac drogę neutral­
ności ie.st charakkryotycmy dla 
obecnej sytuacjj międzynarodo­
we j. 

Ruch na ~cez polityki neutral 
no~cl - stwierdza min. Moło­
tow - wzmaga slę ostatnio rów· 
n :eż w 6T.eregu innych państw, 
k tórych narody coraz bardz:ej 
wytrwale i zdecydowanie wypo­
wf:icta.la. isie za polityką ItiE"­
uczcstniczenia w agresywnych 
militarnych blokach i koalicjar.h. 
ZwląZ<'k Radziecki mając to na 
w;.g!ę<l zie os.,.,1adczyl juź, 2e ~o-
16w j est szanować neutralnoś~ 
takich krajów. Należy oczeki­
,,· ać, t e r6wn ież inne mocarst\va 
pr;ooja wią takie samo z.roz.wtL.e­
nle dln polityki neutralności, od­
powiadającej celom utrwalenia 
p<l'kOj l t. 
Ważne :r:nacrenle dla z.mnie!-

6?.cnia napiQCia mia! zwrot w 
sto.sunkach między ZSRR a Ju­
gosławią. 

Po dnigiej wojnie §wiato~! 
glębokie un:1r.v zaszły nie tyl­
ko w Europie. lecz .i w Azii. Nie­
małej wai.'i wyda~ia nast~pu­
Ją też w Afryce. 

Prze<' w~zystkim nikt nie oo­
winien lekceważyć takiego fak­
tu. ja.1' utW<>r<.Crue wielkiej Chiń 
sklej Republik.i Ludowej. Po­
\'-'!!lanie i wz.mocnienie i;ię Chili.­
ski.ej R~publiki Ludowej, cl-. 

szącej się ruezlomnym popar­
ciem wielkiego narodu chińskie­
go, jest potężnym czynnikiem 
pokoju nie tylko w strefie Azji 
i Dalekiego Wschodu, lecz i na 
całym Ś\viecie. 

Donioolą rolę w dziele utrz.y· 
mania pokoju t umocnienia bez­
pieczeństwa na Dalekim Wscho­
dzie mote i powinna odegrać, 
obok innych krajów, również 
Japonia. 

Specjalnie nalety podkreśli~ 
rolę Indii - drugiego spośród 
największych państw Azji. Wtei­
ki naród hinduski dal nie . tylko 
przykład mężnej walki o nie­
podległość, lecz ró\vnieź dobry 
przykład współpracy z innyml 
narodami w walce o pokój. 

Wiadomo, że w ostatnich la­
tach wzmogło się znacz.nie dą­
żenie do =zernenia handlu 1 
innych kontaktów ekonomlcz.­
nych oraz do usunięcia istnieją­
cej dyskryminacji w dziedzinie 
handlu między Zach-Odem a 
Wschodem. 

Rozsrerzył sle kontakt między 
politycznym:, naukowymi i go­
spodarczymi kołami różnych 
krajów, między przedstawiciela· 
mi ich i;połeczeństwa. 

Pragnąłbym zwrócić też uwa· 
gę na poeytywną l'Olę, jaką ode­
grała znana deklaracja Rady 
Najwyższej ZSRR, uchwalona 9 
lutego br. Zawiera ona apel o 
nawiązarue bez.pośrednich kon­
taktów między' parlamentami w 
drodze wymiany delegacji par­
lamentarnych, co odpowiada 
głębokim dąteniom narodów d•J 
pokojowej wspólpracy. 

Konferencja uczonych w Ge­
newie wnio..la wielki wkład do 
sprawy współpracy międzynaro­
dowej na polu pokojowego t.a­
słlosowania energii atomowej t 
była ważnym cz.ynnlklem dal.sze­
go złagod=ia napięcia między­
narodowego. Ze swej strony 
Związek Radziecki zamierza co­
raz bardziej rozwijać współpra­
cę z innymi krajami w dziedzi­
nie szerszego wykorzystania 
energii atomawej w celach pa­
kojowych. 

W ten sposób l!Ze'reg wyda­
neń o.statnich czasów. a zwłasz­
cza konferencja szefów rządów 
w Cfflnewie, bylo odzwierded.le­
niem po'Rażnych zmian zacho­
dzących w sytuacji międzynaro­
dowej. Nie znaczy to, że rue 
mamy już trudności. Wypadnie 
nam przezwyciężyć jeszcze n ie­
mało upr2ledzen i barier w mar­
szu naprzód. Mówi się na pri;y­
klad wciąż jeazc:r.e o tz.w. ,,sate­
litach''. Gdy jednak chce s ;ę 
to mówić o narodach Europy 
wschodniej, to mamy tutaj do 
czynienia po proatu z przenooze­
niem swoich utartych pojęć !Ul 
takie kraje, do których nie da 
się to absolutnie U1Btooować. 
Kraje te dowiodły w praktyce, 
że ich stosunki z innymi pań­
stwami mog~ rozwijać się jak 
nalety tylko na gruncie posza­
nowania zasad suwerenności na­
rodowej i przyjairu między na­
rodami. 
Powinniśmy nie zaprze.stawać 

walki o stworzenie takich wa­
runków, by ludzie mogli być 
spokojni o swoje jutro. Od tego, 
o ile te motliwości zoi;taną wy­
korzystane i jak dalece w prak­
tyce uwaga skupi się nie na two 
rz.eniu i wzmacnianiu tych lub 
owych ugrupowań militarnych, 
lecz na rozwiązywaniu nie ure­
gulowanych zagadn ień między­
narodowych zależeć b<;dzie 
sukces dalszych wysiłków 1v 
walce o pokój. Od tego zależeć 
b<;dz.ie sukces ONZ w dążen'.u 
do osiągnięcia fej szlachetnych 
celów - zapewnienia narodom 
św. ata prawdziwego bezpieczeń­
stwa. 

Jl. Zaprzestanie wyścigu zbrołeń 
- podslawow'm zadaniem 

W obecnych warunkach za pod 
stawowe zadanie należy uznać 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń. 

Wiadomo, że wyścig zbrojeń, 
z vla.~z.cza w ciągu ostatnich lat, 
przybrał niebywale rozrn!ary. 
Zwi~k.sza s.ię nieustannie ilość 
tzw. zbrojeń zwykłych. Zwięks~ 
.sic: także iloś~ produkawan<;J 
broni atomoweJ i wodorowe1, 
która jednocześnie staje się ~o­
r az bardziej ruc;z.czyciel.ska i nie­
bezpieema. Wydatki wojskowe 
państw w~ły do nleslyc.ha­
nych roz.miarow, co spada c1ęz· 
J<im brzemieniem na barki lud­
ności pracującej. 

Sytuacja taka nie może trwać. 
Tr.zeba, aby ONZ wypowiedziała 
1> ię przech„ko wyścigowi z.bro­
jeń, za redukcją zbrojeń, z.a za­
kazetn broni atomowej i wod<>­
row-ej, z.a usunięciem grotby 
nowej wojny. 

Celom tym odpowiada propo­
zyc ja rządu radzleclr;ego w 
f pra1Cie redukcji z.br?jeń, :z:ak.a· 
zu broru atomowej i usuntęc1a 
groźby now<'l wojny. Rząd ra­
dziecki złoży! odpowiedni pro­
ieltt propozycji w tej sprawie do 
Komisji Rozbrojeniowej w dni\l 
JO ma ja br. Tekst 1ej propozy.;n 
zwW wręczony wszystkim u­
cz,.., t.nikom obecne \ <e>sli. 

Naiwa:l.n iejsza C7.C:ŚĆ pr<>POZY­
cjt r3:d 4iee k.lc h stanowią za,.ady, 
które mogl:obv się stać podst~~ 
w q międzynarodowej kon wencn 
-µ ~prawie iwukc1i zbrojeń 1 za­
kazu bronl a tomowej. Nowe P!"O­
r>ozycje r-dc!Z.ieckie \V sprawie 
I'ł!dukeji z.brojel'l oraz z.akazlJ 
brom &tOO'IOW<IJ i wodorowe! ~ą 
w~Łn'łm kroltiem w kierunku 
da!sz..(.r;o zbliżenia stanowi.'ik 
Zwi;izku Radz.ieckiego t ni<_>­
Carshv zachodnich w sprawie 
rozbrojenia. Należ' podkreślić, 
:m w wit>lu ważnych pun.kt<lch 
propozycje radzieckie uw~l~<l· 
n!aj!ł uwagi moc<U1Stw zachod• 

nich, wysunięte w toku obrad 
Komisji Rozbrojeniowej. 

Fakt, iż Związ.ek Radziecki 
zgodzi? slę na u.stalenle zapropo­
nowanego przez Anglię, Francję 
l St. Zjoe<lnocz.one mak.symaine­
go poziomu liczebności sil z.bro1-
nych dla pięciu mocarstw, po­
z.hawia wszelkich podstaw za­
strzeżenia wysuwane dawniej 
przeciwko z.akazowi broni ato­
mowej pod oretek.-;tem, że broń 
ta ma wyrównvwać „nienadą­
żanie" mocarstw zachodnich w 
dziedzinie zbrojeń zwyklego ty· 
pu i że broń atomowa jest lakcr 
by środkiem utrzymania „rów­
nowagi" w dziedzinie 7.broień 
między Zachodem a Wschodem. 
Propozycja ?;SRR, dotycząca po­
ziomu sił zbrojnych, w petnl u­
względnia stanowisko mocarstw 
zachodnich, we wspomnianej 
sprawie i daje pod.stawę, aby <ą­
dzić, U! mocarstwa te ze swej 
strony zajmą w sprawie broru 
atomowej takie stanowisko, któ­
re pozwoWoby o.s!ągnąć l)O'CO­

zumienie. 
Rząd radziecki wyrazil jedno­

cześnie gotowość prZA!Btudiowa­
nia z calą powagą również in­
nych prop07.ycji w tej doruoslcj 
kwestii. 

W związku z. tym należy wspo­
mnieć o znanej propozycj i, pre­
zydenta EiEenhowera w s pra wie 
wymiany informacji i w spraw:<:i 
zdj<;ć lotnkzych. Tn.eba PfZ' ­
z.nać, że propozycja pre zyd"O nta 
Eisenhowera jest bar dzo waz,1 ~. 
Uważamy ją 7,a szczere pragn~c­
nie przyczynienia się do rozw~ą· 
zania doniosłego problemu mię­
dz.ynarodowej kontroli i ins!X'k­
cj i. Wtaśnie wYChodząc z tego 
założenia stud iujemy tę prC>Oo­
zy"ję I jej po.su: z..,. ~óln<' asP"..ktY. 
Oczywiście inter~u.\e n , w 1a­
k'm s:oor.l ~ propozycja ta mo· 
że przYCZ\'11ić s ię do rocl11kc1i 
:z.brojeń i d<> rozwiąza.n.ia pre>ble-

mu zakazu broni atomowej, tJ. 
w jak.im st.opruu może ona przy­
czynić eię do rozwiązania zasad­
niczego zadania - do położenia 
kresu wyścigowi 'Z.brojeń i <lo 
ulżenia ludności ponoszącej cię­
żary rozdętych do niebywałych 
rozmiarów budżetów wojsko­
wych. W związku z tym rue mo­
tna pominąć milczeruem wczo­
rajszego oświadci.enia s zefa de­
legacji Stanów Zjednoczon yc h. 
Oś1viadczyl on mianowicie, że 
„redukcja zbtojeń jest w is tocie 
rz.eczy niemożliwa do osiągni ę­
cia". Oświadc2'1€'.ll;e to stawia 
pod znak.iem zapytania pracę 
Komisji Rmbrojeniowej, stwo­
rzonej przez Zgromadz.en.ie Oi;ó! 
ne. 
W~hodząc z założenia, te 

w<1zelltie kroki państw w kie­
runku położenia kresu wyścigo­
wi z.brojeń oraz redukcji ~il 
:Wrojnych mają dortioołe znacze­
nie dla dalszego złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego I u­
trwalenia zaufania między pań­
i;twam! - rząd radziecki posta­
nowi! zredukować do 15 grudnia 
1955 r. liczebność radzieckich sił 
zbrojnych o 640.000 ludzi. 

Delegacja radzlecka wyra7.a 
nadzieję, że również inne pań­
stwa rozporządzające znacz.nymi 
e ilami zbrojnymi re swej strony 
wykażą dobrą wolę ! dokonaią 
redukcji swych sił zbrojnych nie 

oczekując osiągnięcia porozumie 
nia w sprawie zawarcia odpo­
wiedniej lronwencj[ międzynaro­
dowej. 

Wiadomo także powszechilie, 
że jedną z głównych przyczyn 
napięcia międzynarodotvego jest 
istnienie baz wojskowych na 
obcych terytoriach. 

Mówca przypomniał, ie jeśli 
chodzi o Związek Radziecki. to 
miał on do niedawna dwie bazy 
wojskowe poz.a swyml granica­
mi. Jedną z tych ~z był wspól­
nie używany prnez ZSRR i Chiń­
ską Republikę Ludową Port .A.r­
tura, a drugą radziecką bazą 
wojskową była baza w Pork:Gl­
la-Udd na terytoriwn Finlandii. 

Z dwóch baz, jakie Związek 
Radziecki miał - na mocy od­
powiedil.i.ch układów - poza 
swymi granlcami, jedna zo.stala 
już zlikwidowana p1'21ed kil.koma 
miesiącami, a druga I ostatnia 
będzie z.likwidowana w br. 

Dlatego też zwracamy się d.o 
rządów Innych państw. zwlasz.­
cz.a tych, które mają licme ba­
zy wojskowe na obcych teryto­
riach, aby również prz.yatąptlY 
do Ich likwidacji. Nie ulega 
wątpliwości. te przyczyniłoby 
się to w macmym stopniu do 
połot.erua kresu wyścigowi zbro­
jeń, do utrwalenia zaufania 
między państwami. do po!menia 
kresu „zimnej wojnie", 

li I. Utworzenie systemu 
bezpie«!zeństwa zbiorowego 
Europie i zapewnienie poko.jn 

powsze«!hnego 
Rząd radziecki kierując eię in­

teresami pokoju powszechnego 
przywiąz.ywal i przywiązuje wiel 
kie znaczenie do z.apewnien;a 
bezpieczeństwa w Europie. Do­
świadc:lerue historyczne dowcr 
dz.i, że najbardziej wyniszczają­
ce wojny, w tym pierw.sza I dru-
1!8 wojna światowa, rozpoczęły 
i;ię w Europie. Znaczy to, że za­
pewnienie pokoju w Europ;e 
mialoby decydujące maczenie 
dla utrzymania pokoju na calym 
świecie. 

podjęcia kooiecmych skutecz­
nych krok.ów w celu usunięcia 
takiej groźby. Zgodnie z tą pr<)o 
pozycją napaść zbrojna na jed· 
no lub klika państw-uczel:ltni­
k.ów układu z.e strony jakiego­
kolwiek pań.siwa lub grupy 
państw uważana będz.ie za na· 
paść na wsZ)'IStkich jego uczest­
ników. 

Propozycja, aby system bez­
pieczeństwa ogólnoeuropejskiego 
zrealizować nie od razu, lecz w 
dwóch okr'1'!6ach, 11POwodowana 
jeet ilStniEniem w obecnym cz.a­
sie ugrupo'Wań militarnych w 
Europie. 

lud.nioweJ, który nie tai. te za­
jęty jest przygotowywaniem 
agresywnych poczynań pneetw­
ko Koreańskiej Republice Demo­
kratyC'Lnej. R'Zecz jasna, że takie 
stanowisko nądu l>Ołudniowo­
kor~ńskiego nie może nie prte­
•zka.dzać poważnie w urel"Ul3· 
waniu kwestU koreańskiej, czejl'O 
nie wolno nam ignoro\vać. 

Nie WBtala też defin itywnie 
uregulowana sprawa sytuacji w 
Indochinach. Uklady genews1<.1e 
w sprawie Wietnamu, Laosu 1 
Kambodży, które doprowadzilv 
do zaprzestania działań wojen­
nych w Indochinach, wytyczyły 
drogę do uregulowania sytuadj 
w tej strefie na podstawie uzna­
nia bezspornych, slusmych praw 
narodowych jej ludów do swo­
bodnej i niezależnej egzystencji. 
Zasadn!cze postanowienia ukla­
dów geneWRklch w s prawie Wiet­
namu, Laosu i Kambodży są na 
ogól wykonywane, aczkolwiek 
n iezupełnie gladko. Należy jed­
nak stwierdzić, że rue zrobiono 
jeszcze bynajmniej wszyGtk.1„u,o 
dla pomyślnego rozwiązania waż 
n~h problemów politycznych 
wypływających ze ws-pomnia· 
nycb układów. Jak wiadomo, 
konsultacje przewidziane w Po­
rozumieniu genew6kim o prze· 
prowad.l.<'n'.u wyborów powszech 
nych w Wietnamie nie rozpoczę­
ły się dotychczas. Prz.esz.kad7.a 
temu w s!>(l<'lób oczywlGty stano­
wisko władz Wietnamu połud­
niowego, które uchylają się <Al 
wykonania układów genewskich 
i dotychcz.al! odmawiają przep.-o­
wadzenia tych konsultacji. 

Mamy prawo oczekiwać, te 
podjęte z.ostaną nlezbędne kroki 
dla wykonania układów genew· 
skich w sprawie lndoch!n I ie 
nlo dopuści się do łńorpedowa· 
nia konsultacji między przedsta· 
wicielami władz Wietnamu pól­
nocnego I południowego. 

Jest to konieczne w tym celu. 
by w przewidzianym terminie 
przeprowadzlć wybory ogólno­
wietnamskie, co umożliwi zJoo­
noczenie kraju, odbudowanie je­
dności narodowej Wietnamu. 

Wypowiedziane tu uwagi na 
temat sytuacji w Azji I na D<hc· 
kim Wschodzie nie wyczerpują 
oc.z.ywiścte problemów nurtują­
cych narody tej strefy. 

Problemy te WBtaly rozpatr:il)o 
ne na konrerencj1 w Bandungu, 

w której wzięło udaal 29 państw 
Azji i Afryki i gdzie azczególme 
wybitna rola przypadla takim 
państwom, jak Chińska Republi­
ka Ludowa, Indie, Indone:..Ja. 

Zw<>lanie konferencji w Ban- Moim zdaniem, propozycja 
duogu Jest doniosłym wydarze-
niem hi•torycznym świadczącym nasza w sprawie pol!terunKOW 
o tym, Jak wielki jest ruch na- kontrolnych ma tę zaletę, że 
rodów Wschodu, walc-zących o daje określoną gvJarancJę 
swą oie'Lawisłość, o pokój, o wo! przed nagłym atakiem jedne­
nośc'. W konferencji tej W'll.;ly go państwa na drugie. 
udział kraje o różnych ustro-
jach państwowych t spolecenych. Sądzę, że z.godzi się Pan z 
Mimo iż niektón:y z uc'lestników tym, iż wysllnlęte p1'z.ez nas 
konferencji SI\ już wcilłgnięci do propozycje w •?~awie poziomu 
tych czy innych ugrupowań mi- sił zbrojnych, terminu wejści;J 
1Itarnych, obcych Ich interesom w życie zakazu br mit jądro­
narodowym - konferencja w wej, jak również ustanowienia 
Bandungu pow'lfęła Jednomyśl- ln 
ne uchwały, mają.ce waine ma- posterunków kontro ycti mo-
czenie polltyczne dla ulrwe.hml:i. gą się przy<iZ.ynil: do 011łab1e­
powszechnego pokoju i dla l'O'l.· oia napięcia w stosuntil.acti 
woju ruchu narodowo-wyzwoleń- międz.yti.arodowych i u t rwale­
czego ludów kolonialo;pch I 7a,- nia pokoju. Nie widzę więc 
leżnych. . powodów, dla których nie mo-

Zdaniem delegacji radzieckl~j 1
1 
glibyśmy osiągnąć poroz.umie­

na poważną uwagę i popucie nia w tych spra•wach. Talu! 
zasług~e ośwladC'lenle premie- wspólna decyzja aterech mo-
ra Indii Nehru z 19 lipca o k.o- . 
nleCT.noścl zwołania konferencji carstw mialaby olbrzymie .z.na­
w rodzaju k&nferencJI genew- cz.enie, albowiem napełniłaby 
skieJ w celu rozpalnenia problr- serca milionów ludzi ufno­
mów AzJI I Dalekiego Wsch1>du. ścią iż rozbrojenie je;;t z.upeł­
Ja.k wia,domo, ta propozycja pa- nie możliwe oraz że w tym 
na Nehru ~potkała się z PoPll!- kierunku czynione są realni? 
ciem premiera Burmy p. U Nu . . . h 
i szeregu innych polilyków kra- kroki. Porozumienie w tyc 
Jów azlalycklch. &prawach utorowałoby drogę 

Naleiy wska'Z&ll równlet na do llr~gulowania mnych :w· 
ważne znaczenie ośwladczema gadnie~ dotyaącyclJ ~oblemu 
premiera Rady Pa6stwoweJ Chit\ roz.broienia. Prz.yczymłoby się 
•kiej Republiki Ludowej C7.ou ono do umocnienia atmosfery 
En~~aia, d-0źon~. n!l nledawnd WGpółpraey 1 wzajemnego mo­
SCSJ1 Ogólnocbms~ego ZgToma- zumtenia, którą zapoczątkowa­
dzenla Przedstawicieli Ludo- l"śmy w Genewie oraz stwo­
wych. w którym POPart& zoslaln i . . . 
idea zwołania ta.klej kooferMcji rz:yłoby sprzy3aiące warunk: 
dla rozpatn:enla problemów Azji dla wcielenU! w życie sz.ers.ze- I 
i Da-lekiero Wschodu. Oświa11'2~ go programu roel:>rojenia i 
nie to wyraża. na.dzieję, że kra.je kontroli nad nim. 
Azji I strefy Oceanu Spokojnego, Wypowiadając te uwagi Pa· 
ze Sianami Zjednoczonymi wł4m · k. ' 
nie, dojd" do porozumienia w n.le PrezydenCJe, 1erowałem 
sprawle '1.&wa.rcta paktu pok'IJu się szczerym dążeniem, a by w 
zb!oro,vero w tym rejonie. W ta- drodze otwartej wymiany po­
k.Im pak.de pokoju zbforowl!&"O glądów w &prawie rozbrojenia 
są !"lec-zvwł.ściP 1.alntPre.owanP osiągnąć lep.sze wzajemne z.ro­
narody AzlL Podt"l.a• itdv bl•tkl rumienie aby ułatwić powzię-
mllltaroe \V rodu.tu tzw. SEATO . ' .. 
stllnowią bezpośrednią irroibę cie ~'Z.godn1onych. de~yZJl w 
dla bezpiel"leństwa narodów •hJ! tej niezwykle domosłei kwe­
i Dalekiego W•„hodu. lfl'l)thę dla stil. 
kb nlezawisłośei narodoweJ. Pc>n!eważ rozwiązanie tych 

Ze sz~rym powalaniem 
N. A. BUŁGANI!'i 

Sytuacja 
w . Maroku 

PARYŻ, 25. 9. 

Jak donosi prasa trancu~ka, 
sułtan Maroka Ben Araf• 
przesłał na ręce rezydenta ge­
neralnego gen. Boyer de La· 
tour list, w którym oznajmla, 
iż z.decydowany jest powstać 
u władzy. W tym samym lis· 
cie Ben Arafa wzywa rząd 
trancuski, by zdławił „wszel­
kimi środkami" rozruchy w 
Maroku orart by „bronił jego 
osoby i tronu". 

Zaprzeczenie 
agenc.ji TASS 

Agencja TASS opublikmva· 
la następujące oświadaenie: 

Zach-Od.nio-niemiecka agen­
cja telegraficzna DPA podała 
wiadomość, w której twierdzi, 
jakoby radzieckie oddziały 
wojsikowe stacjonowane do­
tychczas w Aultri! zostały 
obecnie przerzucone przez do­
wództwo radZieckie na teryto• 
rium Niemieckiej Republiki 
Demokratycmej. 

Właśnie dlatego rząd radziecki 
wysunął sprawę konieez.ności u­
tworzenia skutecz.ncgo systemu 
be:tpieczeństwa w Europie l 
prz.ed.stawil w tym celu do roz· 
patrzenia zainteresowanym pań­
stwom odpowiedrua. propozycję. 

Prooozycja ta przewlduje stwo 
rZłi!nie w Europie z udziałem 
Stanów Zjednoc.zonych systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, o­
partego na wspólnych wysiłkach 
wszystkich państw europej.<;kieh, 
bez. względu na ich ustrój spo­

Rząd radziecki z wielką uwai;ą 
ust<>sunkowal się do wywodów 
uczestruków konferencji genew­
skiej w sprawie bezpieczeństwa 

.europejskiego, zwłaszcza do wy­
powiedzi premlera Wlelk!ej Bry-
tanii p. Edena, która obecnie 
rozpatrywana. jest prze-z Komlllję 
Rmbrojeniową. R7.ąd radziecki 
wyraża nadz.leję, iż na podstawie 
propozycji rządu ZSRR, jak rów­
nleż konstruktywnych argumen­
tów przedstawionych na konf€­
rencji genewskiej przez innych 
jej uczestników w cprawie bez· 
pieczenstwa europejskiego, 1'1-
prowadz.i się do taklego rozwlą­
zarua tego ważnego problemu, 
które odpowiadałoby żywotnym 
interesom wuystkicb narodów 
europejskich. 

V. ONZ i zadania dallilzego 
złagodzenia napięl'ia 
międzynarodowego 

zagadnień :i.aleiy głównie od 
C'Z.terecli wielkiclJ mocarstw -
uczestników konferencji ge­
newskiej - pozwalam sobie 
przesłać odpisy niniejszego li· 

Agencja TASS upoważniona 
jes.t do stwierdzenia, że po­
wyż!!'Za wiadomość agencji 
DPA je&t absolutnie wyssana 
z palca. Wojijlka radzieckie zo­
stały ca~awicie wycof<lne z 
Aus.trii do Związku Radziec· 
kiego jeszcee 20 września, tj. 
znaC'Z.Ilie przed terminem 
przewidzianym dla wycofania 
wojsok cztereCh mocarstw w 
tra.ktade państwowym o 
przywróceniu niezawisłości 
demokratycznej Au11>trii. Od­
bywa się przy tym redukcja 
kootyngentów w ZSRR o li~· 
bę wojsk wycofanych z tery• 
tocium Au&triL 

łeczny i państwowy, 
Związek Radziecki gotów jest 

oczywiście rozpatrzyć również 
lnne propozycje zmierzające 1o 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. 

Aby ulatwll! osiągnięcie nie­
zbędnego porozumienia w tel 
sprawie, rząd radzleckl prze<l­
stawił na konferencji genew­
skiej propozycje, by etwurzoenl• 
systemu ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeń.!ltwa zbiorowego t:;O­
dz.iel ić na dwa okre.sy. 

W pierwszym ok.re.-.le pań­
stwa-ucz.e!ltnlcy ogóinoeurop..-,j­
skiego systemu bez.p!eczeństwa 
nie byłybl' l!:W<>lnlooe z :?:Obowią· 
7.ań powz.iętych na mocy istnie­
jących układów i porozumień w 
czasie tworrenia od.powledni~h 
ugrupowań wojskowo-politycz­
nych. Jednakże byłyby one ro­
bowiązane do powstrz.ymania się 
od uż.ywarua siiy zbrojnej i do 
rozwiązywania środkami poko­
jowyml wszys1kich sporów, kt{>­
re mogą między nimi powstać. 
Nie trudno z.rozumieć, że podję­
cie przez ucl'JE!Stników wymienio­
nego wyżej systemu bezpiecze1\-
6twa takiego zobowiązarua .xl­
pawiada zadaniu niedoPuszcz.e­
nia do tego, by w Europie p<>­
wstala sytuacja, która moglaby 
stanowić groźbę dla pokoju. 

W drugim okresie państwa 
podjęłyby wsz.ystk.le wbowiąza· 
nfa %Wiązane z. systemem bez· 
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, przy czym jednocześn!e 
straciłyby całkotvlcie swą moc 
zarówno pakt atlantycki I „ukla· 
dy paryskie" jak i powstaly w 
odpowiedzi na układy pary~ 
skie „układ warszawski. ośmiu 
państw". 

Zaproponowaliśmy również, by 
układ przewidywał przeprowa­
dzenie niezbędnych konsultacji 
między państw am i-uczestnikami 
systemu bezpiecreństwa zbioro­
wego za każdym razem, gdy z.da­
niem któregokolwiek z n ich pow­
stanie groźba napaści zbrojnej w 
Europie na jedno lub k.ilka 
państw-uczestników układu, dla 

Uhvon:enie 1ystemu bezp1P• 

ezeństwa . oc6lnoeuropejslde10 
przyceynlloby •ię do powstania 
ba.rdzlej pomyślnych warunków 
dll\ uregulowania także prob1e­
mu niemieckiego, ze sprawą 

przywrócenia Jedności NiemlPc 
włącznie, poniewai NW.Streygnlę­
cle tego problemu jest nierour· 
walnie 7.wląza,ne 'l. ustano'Vlr­
nlem systemu bezpieC'Zeńsiwa 
europejskiego, n\el'-O'lenvalnle 
'l.Wlą2ane z · tym, czy Europa 
przekształcona 110Slanle w poten­
cjalne ognisko nowej wojny, czy 
leż stanie się twierd'Zą pokoj11 
i bezpicll'Zeństwa narodów. 

W obecnych wai'uhkach Orga­
nizacja Narodów ZJednocz.onvth 
ponosi szczególną odpowiedzial· 
ność za dal.sze złal{odzenie nap1ę 
cla w stoounkach międzynarodo­
wych. Może orui l powinna wy­
korzystać wszystkie istn i ejące 
motliw<>śc!, aby przyczynić się 
do lepsz;e,q:o zrozumienia wzajem 
nego I do le!l"zel współpracy 
między państwami. 

Karta Narodów Zjcdnoczonvch 
uchwalona została z uwzględnie­
niem taktu, te członkami cm:a­
nizacjl są państwa o r<Hnych 
ustrojach spolecznych i że powln 
na ona przyczyniać sie do roi.wo 
ju współpracy między państwa­
ml, do ich pok.ojowei;co wspólist­
ruenla. 

Zgroma.dzenlP ()g61ne ma omó­
wić na obecnej . sesji sprawę zwo­
łania konferencji pań•łw nalcia· 
eycb do ONZ w celu prted ·sku· 
fowanla problemu rewhJI Kn.rtv. 

Zwi11zc.-k Radzlerki uważa, że 
nie ma podstaw do rewiz!I Kar­
ty NZ. Kana w jeJ obPenej for­
mie w pełni odpowiada zada­
niom utrwalenia 11<>wszechn!!go 

Wiadomo, te dnia 13 wneśnla, pokoju oraz rO"Zwoju wwpółpra­
tj. zaledwie 10 dni temu, mię· c~ mię~narodowej w d'l.iedll!­
dzy Związkiem Radz.lecklm a nie poht~C'lnrj · I go~poda~ezc,1. 
Niemiecką Republiką Federalną Jak r6wmeł w innych dnedu­
CNiemcami zac.hod?timi) ooiągnię· - nach. Rewizja Kartv i 1miana 
!Eo zostalo porozumienie w spr.a- jej zasadnic-zych założeń nie 
wie nawiązania normalnych sto- przyczyniłaby sh~ do utrwalenia 
sun.ków dyplomatycznych. Obec- zaufania w stosunkach między 
rue Związek Radziecki mieć bę- państwami, lecs pl"l.eelwnle, u­
dzie dyplomatyczne i inne sto- trudniłaby osiągni~cie lego celu. 
sunki nie tylim z Niemiecką Re- Dlatego tez rząd radziecki u­
publika Demokratycz.ną, lecz 1 z waża że zwołanie konferencii 
Niemieck.ą fl:epubliką Federalną. dla r~wiz.jl Karty jest ruepotrzeb 
Prz.yczyru się to do normali- ne. Zadanie nie polega na tym, 
z.s~ji stoo~ów m~ędzy państwa- aby naruszać postanowlenla Kar­
mi w. cale1 E!!rop~e. W koru;ek- ty, lecz na tym, aby wszelkimi 
wencj1 normal.izacia stosunków silami dążyć do zgodnej akcji 
W?.aj~ych między. ZSRR .a państw, a zwłaszcm stałych 
NRF rue tylko sprzy1ać będzie członków Rady Bezpieczeńshva. 
d3;)szemu polepszeniu st.oounkó""'. Od tego właśnie zaleły pomyśl­
m1ędzy narodanti radzieckim i na praca ONZ w dziedzinie u­
ruen:ieckim,. lecz 1 sluż~ć wnoc- trzymania i utrwalenia pokoJU. 
rueruu poko1u w Europie. W związku z tym rząd radziecki 

Jeśli chodzi o cal1>ks'l.lalt pro- uważa za k.oruecz.ne stwierdzlt' 
ble1nu niemieckiego, w ze ·ws7y- co następuje: 
stkiego tego wynika, że w da- Trzeba „.godnie z postanowtP­
nych warunka.cb ~ajdzie on •<ve ulami Karty . podnieść rolę Rady 
roa:wla,~oie na ~rod'Ze slworze- Bezpieczeństwa ONZ, ponlewa~ 
nia. ogolnoeuropeJskiego systemu ostatnio Rada ta nie pracuje tak 
bezpieczeństwa. skutecznie jak powinna; niera• 

IV. Nie rozwiązane p1•oblemy 
na Dalekim Wschodzie i w '_Azii 

pomijano ja, właśnie wówC"Ba.~. 
gdy trzeba byl< abv ujęła •ie 
doni001łymi zagadnieniami zwią· 
za.nymi 'li uda.niem zape,vnieuia 
Pok-Oju. 

nia sprawy przywrócenia slusz· Tneba, aby Organizacja. Na­
rodów Zjednoczonych stała sie 
mi~dzynarod-0w11 organizacja,, 
która nie !l{)piera l nie toler.1je 

r6źo;pcb prół' tworzenia przeelw­
•tawoyeh ugrupowań wojsko­
wych, lecz która pnyezyola sle I 
aktywnie do mzwoju 'V'l•rrb­
stronnej współpracy międzyna­
rodowe.i I do zarieśniPnia kon­
taktów mlędz~ pat\stwamJ 7a­
cbodu I Wschodu. orpnlza.'JI\, 
która rzeC?.ywt1cle \)rr.yczyula. 
się do utrwalenia llOl<aju \ be?.­
pieczeństwa miedzyoarodowe,o 
Związek Ra.dzieckl wy!l{)wiada 

się za bezzwłocznym rozwl11za­
nlem sprawy pnyjęela nowych 
C'Złonk6w do ONZ. W związku z 
tym delegacja ra<h!ecka ofwfad· 
r.7.11.. te l<'•I r,olowa r><>nt"lri' M11ł> 
sek w sprawie Jednoczesnell'O 
przyjęcia do ONZ 16 państw, 
które sle te'° domagaja,. 
Jesteśmy pnekonanl. te tall\e 

ro'-\vią.zaniE" CJura.\"V""P Pr'ZVJ~<"'ia 110 
wych członków odp0wiab r:il­
k-0wlcle interesom Organizacji 
Narodów Zjednoczonych . Jedno· 
mesne przyjęeir 16 nowych c-zlnn 
ków do ONZ przyc-zynl się la.kle 
do ufrwalenia Pokoju. 

Nie trzeba zapomina~. te ro7.­
legają się wciąż jeszcze glooy 
domagające się kontynuowanla 
„zimnej wojny", że pewne kola 
dążąc do uru.czywistnierua 
swych egoistycznych, agresyw­
n~b celów snują plany tworze­
nia i rotbudowy ugrupowań wo1 
f'kowych w różnych częściach 
świata. Kola te gloozą polltyke 
rn-óih i nacisku. sprzeciwiają sa~ 
wszelkimi spooobam1 zmniejsza­
ni~ budżetó'v wojskowych i ha­
mowaniu pt>:ygotowan wojen­
nych. 
Swiadomość k<miecmości rew.­

wiązania nie cierpiących zwłoki 
problemów międ~ynarodowych 
oraz poszukiwanie takich sposo­
bów ie h uregulowania, które u.i<: 

OSA uznały 
nowy rząd 

Argentyny 
11 ... ..,lk n"du amety\ańtldego tt• 

dal olk]alnie do w\D4lomoicl, te Stany 
Z)ednouone utnaly nawy nqd A111•11-
tyny, n• kt6.-go ciele 1tc1nql gen. 
Lonordł. Stonr Zfednouone iamłen• 
Jq konfrnuowal pnrJ01ne 1to1unki lq­
aąc• je dotychc:1as i: Argentyną. 

Stony Zjednoczone sq, '\1 1. kolei. 
poristwem, które u?:noło t\owy nqd or­
g8Cltyńskl. Pota USA rtqd ten umoly' 
Urugwo}, Chile, Pen.i, His1poolo, Wa­
tykan, 9ratyl1a, Włochy, SzwoJc-ario, 
EkwodOł' l Wene.iuela. 

W~lana wiadool.ość 
agencji zachodnlo-nlemieckiel 
ma widocznie na celu wpro­
wadzenie w błąd opi?lii pu­
blicznęj w Niemczech 1 in· 
nych krajach ta pomocą bred­
ni o rzekomym wzmocnieniu 
wojsk radzla:kich w NRD 1 
prz.e-L wYPaCZenie Istotnego 
stanu rz.eC?.y jest próbą uspra­
wiedliwienia wobec opin:i pu­
blicznej faktu przerzucenia 
pewnych obcych wojsk z Au­
strii na terytorium Włoch l 
Niemiec zachodnich. 

Ukazał się 9/16. numer 
„Zeszytów teoretyczno -politycznych u 

SPIS RZECZ"! 
S. Ttta.rlenko - Internacjonalizm socjalistyczny - Ideolo-­

gila przyjaźni międey narodami 
S. Nowoslelow - Rola postępu technic.znego w ustroju SO• 

cjalłstycmym. 
A. TryfMow - Największy na świeci-e synchrocyklatron. 
L. Llberman - Rozrachunek gQ61podarczy a zainteresowa­

nie materialne robotników przemysłowych. 
Jarosław Klofac - O niektórych najba.rdziej rozpowsze­

chniooych odchyleniach oocjałdemokratycznych. 

* "' * Klusakova - Svobodowa. - Przyczyny dysproporeji w TOZ· 
WQjU produkcjti rolniczej i przemysłowej. 

prowadziłyby do MOstrz.anJa I 
,,7.imnej wojny", lecz do utrw;,. 
lenia z.aufanla między krajami, 
do utrwalenia z.aulania w stooun 
kach między CZ<?loWYtni mężami 
stanu - oto co cechowalo konfe­
rencję genewską i co dało poz..r· 
tywne wyniki. 

Czen I-fan - Od grup pomocy wzajemnej do spółdzielczo.. 
ści produkcyjnej. 

"' * * 

Tą właśnie drogą trzeba k:r(t­
czyć naprzó.d, aby os!ągn„ć no\\ e 
sukcesy zarówno w 1bliżających 
się rokowaniach między pańs~wa 
mi w sprawie ole uregulowanych 
jeszcze problemów, jak i w oma­
wianiu 7.agadoień dyskutowa­
nych w ONZ, mających donio­
·słe znaczenie dla sprawy pokoju 
Tylko wtedy urzeczywistnione ile 
dą d'lienia narodów, które praę­
ną pokojowego, spokojnego i.y­
cla.. 

L. Jerman - Walka bolszewików o zdobycie demokratycz· 
nej i.n,teHgencji w 1905 roku. 

* * * C. Stlcpani&n - Sprzeczności w rozwoju SIPQłeczeństwa so-
cjalistycznego i drogi k:h przezwyciężenia (artykuł dys­
kusyjny). 

Klara Zełkln - Rozmowy z Len·inem o etyce osobistej. 
Lubow Kabo - Na tematy wYOO()wawcze. 

"' * * DQJ.ores Iburur1 - Zbliżenia. 
Victor Leduc - Co oznacza. „Nowa lewica". 
Ali Yata - W sprawie Ma.raka. 
C. Bouhal1 - O sytuacji w Algen:e. 
Mary Norris - Chairakfey „poprawy" obecnej kon.iunktu• 

ry gospcdarC'Z.ej w Stanach Zjednoczonych. 
Automatyzacja - amerykański dylemat. 

* * * 

Uwagę Zgromadzenia Ogólne­
go musi również z.wrócić sytua­
cja w Azji i na Dalekim Wscho­
dzie. Wśród problemów między­
narodowych wymagających roz­
wiązania problemy Az.jj i Dale­
kiego Wschodu mają charakter 
szczególrue rue cierpiący z.włoki. 

• nych praw Ch ińsk:iej Republice 
Ludowej w C>rganizacjl Narod.lw 
Zjednoczonych. Słyszeliśmy rów 
nie-ł nie przekonywające argu­
menty przeciwko temu. Oponują 
właściwie ci, któny chcieliby 
widzieć Chiny w takim samym 
stanie jak dawniej, kiedy rządzi 
Ly się tam, jak chcialy, pewnt) 
kola zagra.'licz.'le. 

VI. Propozycie delegaeii ZSRR 
8. Jonas - Prefabrykaty żelbetowe. 

Spojrzenie w przyszłość. 

* * * 
W związ.lrn z tym należy przede 

wszys tkim podkreślić znaczenie 
kwe.•tii Taiwanu. To chinskie od 
wieków terytorium wciąż jesz.cze 
nie j€6t połącz.one z Chińsk1\ Re­
publiką Ludową . co stanowi po­
waż.na. przeszkodę na drodze a.c: 
unormowania · ogólne j sytuacii 
na Dalekim Wschodzie. Jeżeli o­
cen.i się sytuację w sposób tr7..E'i ­
wy, n ie można n ie doj ść do willo 
5ku. że przeszkody na drod~e do 
zjednoczenia Taiwanu. jak rów­
nież innych przybrzeżnych wvsP 
ch '11skich z Chińska. Republiką 
Ludov;ą trzeba u.sunąć i że im 
prę<hej tego się dokona, tym 
lepie j. 

Przypuszczam, że ws1.yscy 
przywlązuiemy wagę do. pro.wa· 
dzoovch w Genewie z 1n1cialY"'°'"" 
Chii\Sitiej Re publiki Ludowej .ro · 
kowali chińsko-amerykańskich 
Miejmy nad i!.icję, :i:e roim· 
wahia te odegrają pozy(ywn•• 
role w dz'ele uno~mowania sto· 
sui{kr\·„ mi<:dzy Sianami Zi?d· 
noczo.iyrni a Chiruką Rcpublik :i 
L\tdową. 

Bvla tu już mowa o kon;ecz­
nosc1 niezwtocz.ne g>:> rotwl.ąza-

Nie wolno nam za-ponrlnać, te 
rhooiaż wojna w Korci wstała 
zakońC?.Ona, Io jednak kwestia 
koreańs!<a bynajmniej nic je'I 
jeszcze uregulowana. Znaczy to. 
ie zainteresowane państwa po­
winny dołożyć stara!\, aby zna­
l e źć możliwośc i oslateczncl!O 1>0 
k<>jóweg" urcgulo\vania kwP tii 
lt<>reańskie .i W obecnych warun• 
h::a<'h pi~MVSZf"r'l„dnł' 7nacn"nie 
dla- osiągnięcia tego celu mia-ło­
by nawiątanie I rot>X in l ~~i„ kon­
ta klńw mi~dzy Kore;i p(>!n<łC'na a 
poludn1-1>WI\. zbliżenie pomic:d1.; 
nhni dl a. dopro\va-dze n-ia \V p1·„y„ 

"' "Złości OO poro'lumi l'nia \Y "iPra• 
wie przvwróc1·11ia jednosci Ko­
rei. !\'~lPiy za1,nac-l~ Ć, te r-1.a~ 
Ko;l'ańskleJ ltt>pu\\llk i l.udo"'u 
DemokralyC'll\eJ Już nie pierw· 
'7:Y raz wy•lt:pujl" 'l konkretn ~ ­
mi p1·opo-z~ cjami w spra\viP U "ta 
nowien!a kcH~taktÓ\'' qosJ)O(J:.ti"­
czrrh i kulturalnych mlędt)' piil­
nocą a peludnlem. \\iies lety. Ina.· 
C'Lej traktuje IO rząd l{orel po-

Delegacja radt.i.ecka przed.si.a· 
wia Zgromadzeniu Ogólnemu do 
rozpatrzenia następujący projekt 
rezolucji: 

„Zgromalhcnle Oglllne " zado­
woleniem podkreśla wysiłki 
państw, podJet• «wlaS'lcza. w o­
~tatnicb n.::.•acb. a unl.e~j~ ce 
do o•labienia napiecla międl,·­
narodowcgo, umocnienia wza,ieJU 
neg0 zaufania i roo.woju wspol­
pracy m!cdzY narodami. Pod IY';'' 
•nględem •r.~zrgóine znal'Zerue 
ina. k(}t1krencja genewska •zt­
[ów rządów czterech mocarstw, 
kcmlerencja krajów A•ji i Airv­
ki w RanrtunlfU orn rcrzwó,I kon 
taktó" m\i:d7Y C!U>low ·mt mf,ia.­
i:ti stan11. 

7.łil"\madzcn le Ogóhw pr~yu ... l\­
wje wielką wagę do rozp~lrec · 
•ia wvsunict~ elJ 11r2c z Il' ll§tW ~ 
pr()poi.yCJi. ktore ?:mlen- ją i 11 
palo;.en·ia kre'u wródgowl 2br11-
jef1 t r o--i„ ;ii\'ZB I~ia air urc ;ul~w.l 
nyrh problemów międl~·na~o­
wych w drod·1 r roknwa1i - p 1·0 
l)Q't)'c.i l l"lądn radzicekiell"n 'l IO 
maja i 21 lipca bt- w •prawie ~~ 
duk~jl ibroJcil, Laka.zu bt:Vui atu 

moweJ I usunl~cia groźby n&wej 
wojny, wnlO!lkU Stanów Z~edno­
czonycb, dotyrząCCi'O ogoln~go 
planu urzeczywlg\nlenia prollO­
zycji w sprawie rozbrojenia, 7.lo 
rooego pnez pretydenla USA 
21 lipca br„ propozycji Anglii i 
propettyeJl Francji, zgl06"ronycb 
w Genewie, lak również odpo­
wiednich propozycji inuy•·h 
państw. 

Zgromadzenie OKÓine NYZPB­
f rzy 'larówno te, )ak I inne ewcn 
tualne propwiycje, uważają~ za 
•we l!"hiwne zada.nic usunli:de 
groźby nowej wojrty, 7...n.gwaran­
towanir bcT.p!cczeńslwa i pPw­
rtoflści ju!r:i, •twnr'l"llh~ warun­
ków pt>koJnwcito. •pok-0jnego iy · 
cia. na.i Jdów p,n. r a ly1n Ś\\;e-en.:'~ 

Dclei!nl'Ja Z RR ma nadzieję, 
ż~ t..'>11 proj:okt r<1ZO]ueli 1.ostan1e 
popartv prrez innych ucz.~bu­
kÓ'v ZgrommlW'.!a O;;-ó!n'O'go •r I 
i n te obrady ob<'cnei sesji b1~· 
dą o vocne. że będą ; I ·~ ro·:z.yly 
w du~hu zacle .4n!e.nia wspólpra­
ry m 'edz,11arodowej. 1v dąt.enl!J 
d<> utrwaltmlH pow•zcchn~~" 'Jo­
'to iu I l>'ct;piec~lwa ml~'<izyna­
rooowego, 

/ 
I 

( 

J. :2:danow - Na czym polega ateistyczne znaczenie nauki 
Pawłowa. 

RECENZJE 

M. Moszeński - Pre.ca i kapitał w USA (Labour Farl 
Book 12). 

F. Marek - W kwestii narodawej. 
W. Holitscber - Fizyk Bernal i embriolog Needham o nau­

ce na Zachodzie i WSoehod:z:ie. J. P. Bernal „Nauka w 
dziejach" („Science in b istory"). 

W. Holltscher - I. Needham „Nauka i cywiJ~cja w Chi­
nach" („Science and cyvilis.a.t1on in China"). 

F. Cha.telet - Pan Mer!eau - Ponty i ostlltnia moda anty­
komunizmu. „Przygody dialektyki" (,,Les aventures de 
la diala:tique"). 

NA LAMACH CZASOPISMA „PARTIJNAJA :2:IZ1'l" 
O prawach i obowiąz;kaoeh członka komitetu partyjnego. 

LICZBY I FAK1'Y 

Przemysł ciężki - źródio potęgi 
Radzieckiego. 

\\'an~ Kmm-wei - Wielki plan. 

bogactwa Związku 

Decyduje tempo. 
G. Hrlling - Fotosynteza i wyzywie;iie. , , 

Dobra rada. („Fanfan Tuli?an". „L H'tm~n.te-D!manche '), 
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100 ?)ługów 
łąkowych 

do końca hr. 

JESIENNE ZAPISKI 
o sprawach 

, 

„CZARN A RUS" 
A czahoż, czaho zachcielaś 

Im 
Dobrze 7.rlał praktyczny e­

gz.a.mln prototyp dwuskibowe­
go łąkowego pługa ciągniko­

v.-ego, opracawany w Instytu­
cie Maszyn Rolniczych. Plug 
ten o wadze 1.200 k4I i bar~zo 
dużych odikładnJ.ach ~'Z.ie 

miał zastosowan~ przy zago-
1podarowywani u łąk, SZ<:zegól­
nie torfiastych i podmoklych. 
Ze wl.!:lędu na zalety i udaną 
konstrukcję pługa, Fabryka 
MBl!ZYn Rolniczych „Unia" w 
Grudz.iądm do końca br. wy­
kona próbną serię 100 pługów 
tego rodzajtL 

ze sportem związanych Pohardżanym wiek, im 
slapym, gtuchim? 

Ludźmi zwaćca! 

. Towarzyszu Redaktorze! 

Mala notatka w rubryce 
„Nowości wydawnicze", („Kro­
nika" nr 10) rozeźliła mnie 
nieco. Autor komentarza do 
książki Owieczkina pt. „Spra­
wy dnia powszedniego" przy­
lepił reportażom zawartym w 
tomie kilka „etykietek", które 
uważam za nietrafne. Po 
pierwsze źle przylepił etykiet­
kę do „Prawdziwych ludzi", 
bo reportażu pod tym tytułem 
w ogóle nie ma w książce. Jest 
natomla~ reportaż pt. „Praw­
dziwe oblicze". Autor - my­
ląc tytuł - uznał: „Najsłabsze 
jesł opowiadanie pierwsze. 
Mało cierpliwego ceytelnika 
może ono zniechęci\\ do keiąi­
ki, ze szkodą dla innych ułwo­
rów'~. Dlaczego? Nawiasem 
mówiąc przeprowadziłam bły­
skawiczne wywiady ze znajo­
mymi, aby utwierdzić się 

jeszcze raz w przekonaniu, że 
zupełnie niepotrzebne są oba­
wy autora notatki. Otóż niko­
go pierwS1Zy reportaż nie znie­
chęcił. Przeciwnie. Wywody 
szewca Mirona Iwanowicza, 
l!;:tórego spotyka reporter, obfi­
tują w niezwykle cenne myśli. 
Wystarczy przytoczyć maleńki 
fragment (str. 10): „Wid2kie 
go, jaki a.niolek! Cherubin! 
Raj mu się 11.a!eży! Nagany, 
ostrzeżenia... Alboż to jaki 
skutek odnosi? Wszystko po 
nim jak woda spływa. Bran­
dzla mu brak. Wiecie, jak 
w bucie - brandzel to naj­
ważniejsza rzecz. Podstawa. 
Jak bra.nd~e! jest dobTy, to i 
zelówkę przybijesz, t wyklej­
kę na.lożysz, a jeżeli zły -
cały but na nic, choć na no­
Wo przeszywaj! Tak właśnie . 

jest z nMzym SieTgiejenką„. 
Lichotę ma w środku zamiast 
brandzla". 

Czlowiek „bez brandzla". -
~ Słyszałam już to określenie 
w jednej z łódzkich fabryk. 
I kto wie, czy nie 7.dobędzie 
ono sobie prawa obywatel­
~twa, bm! przeciez wielu jest 
Jeszcze u nas ludzi bez bran-
dzla"_ n 

A „dziesięcioro przykazań" 
wymienionych przez autora?' 

.":N pewnej łódzkiej instytu~ 
CJI pracownicy kupili swemu 

Wystarczy wybrać się do 
któregw z magazynów prze­
mysłu dtiewiarskiego lub 
odzieżowego, żeby wśród róż· 
norodnych produktów - pła­
szczy, kosz.ul czy bielizny, 
dostrzec kolorowe dresy, ko­
szulki .kolar&kie albo pi!kar• 
skie spod€C:ki. Rrzemysł dzie­
wiarski i odzieżowy zarzuca 
bowiem rynek artykułami 
siportowymi. Dzieje się tak 
dlatego, ze fabryki podlegle 
Centra.!nemu Zarządawi Prze­
mysłu Spoctowego nie potra-

szefowi na Imieniny książkę 
Owleczkina zakreślając czer­
wonym ołówkiem i owe „dzie­
sięcioro przykazań". Cicha­
czem położyli prezent na biur­
ku. „Najsłabsze opowiadanie" 
- Owieczkina stało się, bez 
przesady, bronią tego grona 
ludzi, 

Niefortunny autor notatki o 
„Sprawach dnla powszednie­
go" - Owieczkina prZypina 
jeszcze taką „etykietkę": „Nie 
wseystkie za.warte w tomie 
opowiadania i reportaże mają 
jednakową wartość i wydaje 
się, ii za najlepszy należy 
uznać reportaż pt. „W tym sa­
mym rejonie". 

Sądzę, że istotnie autorowi 
tylko. się wydaje. Wybrał on 

fią same pokryć zapott"Zebo­
wania. 
Jakże więc bylem ul-z.iwio­

ny, kiedy w Lódó'lkich Za.kła· 
daab. Przemysłu Sportowego 
pokazano mi przed kilku 
dniami stertę szarych jesien­
nych płaszczy. 

- To także nasza produk­
cja - poinformował dyrektor 
Dolata. 

- Wyniikałoby z tego, że 
wasza fabryka pomaga zakła­
dom odzieżowym'? 

- Pomagamy przede wny­
s-11kim sobie. Chcąc zrealizo­
wać J?lan finansowy, musimy 
wyko yWać rzec:<.y o wyższej 
cenie zbytu, nawet takie, któ­
re ze sprawami sportu nie 
mają nic wspóinego. Ot, choc­
by te płaszcze, któryml prze­
myst odzieżon...)' sam mógłby 
zaN.Ucić sklepy„. 

Czy tego rodzaju „pobecz· 
na" produkcja nie przynosi 
uszC'lerbku LZPS, czy nie 
zmnlejsza ich zdolności w 
wykonywaniu właściwych za­
dań: do9tarczania sportow­
com sipmętu i odzieży? 

Na pewno tak. Zbliża się 
przecież zima, warto l'OmY­
śleć o spodniach narciarSlkieh 
czy ły:iJwiarSkich, o skafan­
drach, ciepłych dresach 
swetrach. 

- O fy.m pomyśleliśmy -
zapewniają z.godnie towat"Zy­
Btze z ŁZPS - wymienione ar­
tykuły produkujemy„. 

Trzeba jednak dodać, że w 
mniejszej ilości niż pollWa'la 
na to wyposażenie zakładów. 
Szyje się przecież płaszcze, 
których i tak jem pod dostat­
kiem na rynku. 

n~ c~ybił trafił jedną część Nic więc dziwnego, że oza­
w1e!k1ego cyklu reportażowe- kłady konfekcyjne muszą z 
go, którego bohaterami są Bo- kolei produkować artykuły 
rzow i Martynow '-- _dwaj se- I sport<YWe, bo przemysł spor· 
kreta_rze komitetu reJonowego towy ,,nie nadąża". 
~~ . 

Autor notatki stwierdza, że 
Owieczkinowi udało się w re· 
po1'lażu pt. „W tym samym 
rejonie" - spojrzeć głębiej na 
człowieka. Określenie „udało 
się'' je t tu ab. olutnie nietraf­
ne. Anl powyższy reportaZ, ani 
cały cykl reportażowy nie jest 
jakimś przypadkowym „udało 
się", lecz głębokim, odkryw­
czym utworem o życm ludzi 
radzieckich. Są w nim nowe 
prawdy odsłaniane po mi­
strzowsku przez dociekliwy aż 
do precyzji umysł Owieczkina, 
który długie lata spędził w re­
jonach wiejskich ZSRR. 

Nie przylepiajmy przypad· 
kowyt:h etykietek reportażom 
Owieczkina. Wszystkie, bez 
wyjątku mówią pięknie, mą­
drze, głęboko o współczesnym 
życiu w ZSRR. Wzbogacają 
naszą wiedzę o Związku Ra­
dzieckim i pogłębiają świado­
mość polityczną czytelnika w 
najszerszym tego słowa zna­
czeniu. ,,Sprawy dnia po­
wszedniego" ludzi radzieckich 
znikły już niemal zupełnie z 
półek księgarskich, bo są one 
naprawdę bliskie polskiemu 
czytelnikowi. 

WANDA KOZt.OWSKA 

l6df 

„MASOWOSC" 

PRZEDE WSZYSTKIM 

Skafander nar<łarsf<I, ttóry ogfqdo-
10111, na pewno br si• wurslłdm podo· 
bał. Jest uHyły 1 g,1t4t1i10, nleprz„ 
niakalnego I lekkiego moteriału I -
co w timi• nie Jes:t beat tnOCtenła -
posiada bo"'• ciemnq, Niestety, ta-­
kte10 slliafanclfo nigdtłe ~. moina 
kupić, Nie 101toł 1atwierd1onr do 
produkcji. 

- Unrllimr Ich troch•, ale dallśmr 
1polc6j1 bo dkl konJumentów mCJmr 
dofaodry m a s c> w• - powłedrlał 

dyrektor Dolakł. 

Skołondry „mcw;owe" sq białe lub 
kremowe, łatwo się brud1ą1 sq huje• 
ionf'lo zamkami ~J•kawicznymi, lttOte 
majq to do i.leble, ie błyslcc;wic1nie 
odmovri-ojq posłuHeiutwa. Ale to jui 
nic'A'iele obchodr:i produtenta. 

N<'I takie skafandry „nastawlliłm1 
slę0 ltiecip. Takie robłl nam łolwieJ. 
Mosowość prrede wnystkim. 

JAKOS TO BYÓ MUSI 

Narty„. Czyż może być w 
z'mie przyjemn'ejszy i zdrow· 
szy sport? 

Każdego roku coraz więcej 
ludzi przypina „des.ki", żeby 
w górach bądź też na rów­
ninach poza miastem upra­
wiać „białe szaleństwo". Nar­
ty prze~taly już być marze­
niem dla chłopca czy dziew­
cz:yny - kaidy je może sobie 
sprawić. 

UWAGI NA ~,ĄARGINESIE PLENUM KP W RADO MS KU 

r rzeba w ten płomyk dmuchać 
_Ktoo na plenum po\\icdzlal, że prncę po­

wiatowej orgalllizacjj partyjnej trzeba oce­
niać patrząc przez trzy soczewki: 1) jak pra­
cują i rozwijają się gromadzkie orga.nizacje 
partyjne, 2) jaka jest sytuacja w dzied.zinie 
us?6ldzlelczenia wsi, 3) jak przebiegają kam­
panie skupu, spłaty podatku itp. Wydaje się, 
z grubsza biorąc, że te trzy soczewki zdolne 
~ą sku?ić podstawową problematykę terenu, 
ze mozna przez nie przejrzeć na wylot całą 
praeę powiatowej instancji partyjnej. Jeśli 
posługując się tymi trzema soczewkami 
IP;lOj:rzymy na działalność KP PZPR w Ra­
domsku, musimy dojść do wniooku że ra­
d~zczańska ol"!lani2.acja partyjna ~ie pra­
cu~ dobrze. .Bo_ po. pl.erwsze: org.anw.acje 
partyine rozw11aią s:ę niezmiernie opiesza­
le, brak nad nimi opieki, wiele jest małych, 
2. - 5-osobowYCh grup partyjnych, nie po­
S!"ldających wpływu n.a Wl'Jie; po drugie: w 
c1~g\l praW1e dziewięciu miesięcy br. w po­
wiecie radomszczańskiln nie powstała ani 
j~a. spó!dzielnia produkcyjna, stare spćł­
dz1eln1e nie zawsze pracują należycie (czte­
ry spóklzielnie wymieniono w referacie ja­
ko pr2'ewidzia.ne da rozwi.ą~niJa); po trzec~: 
powiat radorruzczańslti ciągnie się w ogonie 
Województwa zarówno w skupie zboża, jak 
żywca, mleka, spłacie podatków itp. 

Porównanie wyraźnit niekorzystne. Spró­
bujmy jednak sięgnąć do źródeł kilku choć­
by podstawowych braków rado=zań.skiej 
organizacji partyjnej. 

Fa.kt, że w bieżącym roku nie powstała 
ani jedna spó!dzicl.nia produkcyjna, a cztery 
mają być rozwiązane - zmusza Illls do za­
jęcia się tym pr<>blemem przede wszystkim. 

* * * 
W Zamośc;u - wsi pow.l!tała w ubiegłym 

roku spółdzielnia, składająca się z 24„. pod­
pisów. Tak, pod'Pillów, a nie członków, bo 
większość od samego początku stanowili f1-
gur.anci, których aktyw „wciągnął", :!.eby 
się pochwallć „zapięciem" kolejnej &1)ółdziel-

- -·· __.. -- -·'· --

nl, po czym przezornie usuną! się z pola wi­
dzenia nowej spółdzie:ni. P1-.<ewodniezący 
Sobczak, zaciekły w postanowieniu .,ja i tak 
zrobię spółdzielnię" staruszek, powiada, że 
on z góry wiedział, że z tej spółdzielni nic 
nie wyrośnie. Najpierw nie podobały mu się 
metody agitacji stosowane przy werbowaniu 
członków: jednemu, Łuczakowi (staremu) 
powiedzieli, że jeśli s;ię z.a.pj;>q.e, to otrzyma 
pożyczkę i jeśli mu się spółdzielnia nie bę­
dzie podobała tQ wystąpi. Łuczak podpisał 
statut, wziął pożyczkę i wypisał się ze spół­
dzielni, tłumacząc ten krok argumentami 
aktywistów. Młody Łuczak zapisał się dla 
tego, że dali mu do zrozumienia, iż w prze­
ciwnym wypadku ro6tanie zwolniony z pra­
cy w GS. Pou1 tym do spółdzielni zwerbo­
wano gajowego Franciszka Zbika, któremu 
dla odmiany obiecano posadę bli>ko spół­
dzielni. Wśród pozostałych członków spół­
dzielni trzeba wymienić sekretarza Prez)l­
ćlium GRN, dwóch listonoszy, jednego „co 
pocztę \'rozi na stację", kilku pracowników 
Prezydium GRN, GS itd. Jasne, że takie 
metody przekonywania ludzi do spółdzielni 
obce są partii. obce są wszelkiemu rozsąd­
kowi. Nie znaczy to, że członkowie i pl'acow­
nlcy GRN me powinni wstępować do spół­
d?Jielrui produkcyjnych, .ale Ucrciwa pic2cą, 
partyjnymi metodami należy prze.konywać 
o wyższości gospodarki zespołowej pod.sta­
wową masę chłopską. 

Przewod.nic?.ący Sobczak mówi: - Ze spół­
dzielnią, z młodą spółd'l.ielnią to jest tak Jak 
z ziarnkiem. Wrzuciłeś w ziemię. 10 pati-1.:, 
żeby go chwa5ty nie c)lwyci!y, nic zadusiły. 
A nas zasiali i powiedzieli: rośnijcie jak po­
trafie1e. 

Wiele Jest goryczy w słowach Sobczaka 
Eo jakże to - mówi - można było naty­
wać spółdzielnią te kiłkan:iścle hek\<i1'óW, z 
któryćh jeden kawałek pela od dru:ziego 
o kilometr i dwa Odle11,ly? Ci towa1"Zvsze. 
ro tu przyjeżdżali, chcieli widać tYlko mieć 
co p~ć· w sprawozdaniach. Z aktyw;stów 

Mimo to jednak 2lWykłemu 
turyście śnią się nadal... do­
bre narty. Nie ma tu, oczy­
wiście, mowy o wymyślnyeh 
„deskach" dla mi9trzów, ale 
o zwykłym, praktycznym, po· 
ruJa.rn.ym sprzęcie. Ciągle 
sJyszy się jeszcze nar.zekania 
na jakość nart krajowych, a 
jednym z więkSllyCh produ­
centów tych nart jest właśnie 
Wytwórnia Sprzętu Sporto­
wego w Łodzi. 

- Tak, to prawda, nasze 
„deski" są złe - potwierdza 
dyrektor Matus.zews.ki i do­
rzuca: 

- Tera?Z przystępujemy do 
szerokiej produkcji nart ,,po­
pularnych". 

- No, te chyba będą odpo­
wiadały jtLż wymogom?„. -

A czegoż, to czego zachcia!o 
się im 

Pogardzanym od wieku, 
itn ślepym i głuchym? 

- Nazywać się ludźmi! 

(Z wiersza ludowego bio~oruskiego 
poety, Jo~ko Kuipoty. Spiewo.nego w 
lata:h międzywojennych na w~chod4 

niej Biatorus.i Jako hyrńn narodo ... ...,y). 

- Bo Ja wiem„. Nadal ma­
my trudności z klejem. Otrzy­
mujemy zły klej - nie nasza 
wina, że narty się rozklejają 
i pękają. Podobnie było z 
>'fodlllkcją larek do hokeja na 
trawie. 

Skąd wzięła 0ię nazwa 
Białotuś? Historycy me dają 
ostatecznej odpowiedzi. Być 
może od jasnych włosów za­
mieszkującego ją ludu, być 
może - jak głosi stare ludo­
we podanie - symbolizowa­
ła ona wolność i szczęście, o 
które przez witeki bohatersko 
walczyli Białorusini zamiesz­
kujący zachodnią część tego 
kraju, już przed wiekami· 
zagrabioną przez obcych na­
jeźdźców, skulą niewolą i 
stąd zwaną „Czarną Rusią". 
W dziej.a& tej „Culmej Ru- NA ZDJĘCIU: gmach Prezydium Rady Ministrów Bialoruskiej SRR w Mifisku. 

G<iy już mówlmy o laskaeh, 
trzeba dorzucić kilka słów o 
kijach do hokeja na lodzie. 
Chodzi o to, że w Wytwórni 
Sprzętu Sportowego miniej· 
szono ostatnio produkl::ję 
sprzętu hokejowego, 

Czyi;by w przewidywaniu 
cieplej zimy? 

* 
Ponm1yli§my tylko niektóre 

„ciemne strony" produkcji 
przemysłu sportowego na tere­
nie Lodzi. Przemysł łen ma 
także sporo osl1tgnięó - na 
pewno więcej nit braków. 

Rakiety tenisowe I pinr­
pon1rowe, spodnie łyżwiarskie, 
swetry narciarskie i sporo je­
szcze innych wyrobów wyk<>­
nywa.nych w naszym mieście 
cieszy się w całym kra.Jo za.. 
służoną opinią, 

Tym bardziej więc mą bra­
ki i niedociągnięcia, napełnia 
\vatydem produkcja niakleJ 
Jakości łub wręcz parta.eka. 

Mamy już Jesień, zbliża się 
okres sportów Zimowych. Cus 
więc, aby ŁZPS i WSS ceym 
prędzej naprawiły 1we błędy. 

W walce o coraz 
w yższq jakość pa­
pierosów, produ~ 
lwwanych przez 
Radomską Wy­
twórnię, naczelne 
zadanie przypada 
laboratorium kon­
ttoli technicznej. 

NA ZDJĘCIU: la-
borantka Maria 
Gteiger przygo· 
towuje !iście ty· 
toniowe do bada­
nia zawartości w 

nich nikot11ny. 

ERT, 

si", na przestrzeni setek lat 
zapisywali krwawe karty i Murzyna· 
Tatarzy, i litewscy kniazio-
wie, i rosyjscy feudałowie, i znad Prypeci· 
polscy magnaci. W XX wie-
ku, w latach międzywojen- Jak żył w Polsce lud biało-
nych, ich „misję" z calym ruski? 
okrucieństwem podjęła pol- Zocm'I mołe Io pnn>omnh!nie od 
ska burżuazja, nokuJqcoj traglc1neJ sc•nr. Było 10 

kliko lat pned wojnq. W Jedn.i 1 
Z fałszowanych I celowo waruawskich szk61 częśc mlod1lei1 

gmatwanych przedwojen- 1bierala srebmo papierki od cz•k•· 
nych roczników statystycz- ladr na „wykupienie Murrrnka''. h ctęść Jaś, w ramach równie 111de~ 
nyc trudno dowiedzieć się chetnei" akcji, 1ajęla si'I koros,pon-
dokladnie o ilości ludności ctencrjnrm nawracaniem białoru· 
białoruskiej., mieszkającej •kich dzieci „no polskość". Pewne· 
na ziemiach ObJ'ęt"Ch grani'_ go dnia Hrpronono „egiotycinych" 

" kolegów do Wornowy. Grupo ma• 
cami przedwojennej Polski. Irch, wylękłych Polemlków wenta 
w roczniku statystycznym z do okmołtgo gmochu nkolnego 1 ' 
1939 r. w rubryce ,,Bialoru· prnroieniem i!anęło pned„. scho· 

dami, Jak pokonać tę rtleJnanq 
S'.ni" odnajdujemy cyfrę pneszkodęł Co Jmlel11e dilecl za· 
989,9 tys„ lecz jej dope!nie- cięly gramolić się na ciworakoch.„ 
nia szukać trzeba zarówno W Sttanny obrai„. Ale nie zawaha· 
rubryce ,,Rusini", jak rów- tam się go opowieckleć. llusll'uie 

~n bowi•m bei ładn.,ch dodołko. 
nież wśród „ludności innej WJ<h omówień haniebną polilylię 
nie podanej". Burżuazyjny polskich •los posiadających wobec 

t k białoruskiego no.rodu, Qcn:onego 
uczony, eorety piłsudczy. prtei nie na wynluctenie 1 zogła· 
kowskiej PPS, Leon Wasi- d,. 

Kolonia na wpół 
kolonialnego 

kraju 

lewskl - a więc człowiek 
którego nie moźna posądziĆ 
o chęć przejaskrawiania tak 
niewygodnych dla „mocar­
Sltwowej Polski" faktów-o­
blicza!, że w takich powia­
tach, jak dzi.snieński, osz-
miański, wilejski, rzeczycki, Polski imperiali?.m trakto-
nowQ&l-ód'Zki, Biełoru ini wał tereny zachodniej Bia!o-
stanowili ponad 80 proc. lud- rusi jeko ob.;zar swoistej 
naści, w innych zaś, m. in. w ekspansji i wewnętrznej ko· 
pińskim, lidzkim, grodzień- lonizacji. Pamiętam, kiedy 
skim - około 70 proc. nauczycielka historii z wyso-

''''''''''''~~~,,~~~~~•'"""~••,,~ 

założyć spóldzielnię nie sztuka, ale sztuka 
żeby taka spółdzielnia !)racowa!a i żeby do 
niej wstępowało jak najwięcej chłopów pra­
cujących. 

nia mocnej, mającej realne perspektywy 
rozwoju, spóldzielni? 

„ Współzawodnictwo", w ramach którego 
powstala ta spółdzielnia, nie może być chy­
ba nazwa.ne „szlachetnym". Bo w pogoni, 
jak mówił w swym reteracie I sekretarz KP, 
tow. Głogoza, za iiością. zgubiono po drodze 
jako~ć, a w rezultacie także i 1losć, czego 
dowodem - zatrzymanie się w miejscu u­
spółdzielczania wsi. 

A są we wsi ludzie, :którzy by do spółdziel­
ni wejść mogli z korzyścia dla siebie i „na 
pohybel" tym, którzy ich wyzyskują. Gdyby 
towaTZysze zapytali np. Sobczaków, jak się 
nazywaią ci, którzy pożyczają zboże na 
przednówku, a potem mają bezpłatną silę 
roboczą przy żniwach i wykopkach, co mó­
wią przy okaz.ii wyświadczania tych ,.dobro­
dziejstw"' drobnocie (tak tu nazywają bie­
dniaków) - przekonaliby się, że trudności, 
na jakie napotykają przy zakładaniu społ­
d4ielńi, mają swoje podłoże w powierzchow­
nym traktowamu walki klasowej, jaka się 
toczy na wsi. Formułka: nie chce wstąpić, 
a więc - wróg, nie zawsze pokrywa się z 
faktami. Często nie chcą wstąpić ci, którym 
zamieszali w głowach ludzie :nazywani przez 
nas wrogami, ale ludzie bez nazwiska, bez 
ludzkiej postaci. Aktyw nie potrafi szukać 
wroga, pokazać go chłopu w calej jego ohy­
dtie. ale pos.luguje się tym ma~icznym słów­
kiem wszędzie tam, gdzie mu nie staje rze-
czowej argumentacji. • 

Referat mówił o tych brakach. to znaczy, 
że zostały dostrzeżone, ale niepokoi po~tawa 
towarzyszy z KP. W iużneJ rozmowie po za­
kończeniu obrad, wymienili oni klika na.zw 
wsi, w których „absolutnie niemożliwe je5t 
7..alożenie spółdzielni". „Absolutnie mcmo­
żliwe" w ustach członków · pai·tii, działaczy 
partyjnych to brzmi opo1iunistycznie. 

Dotychczas nie tylko nie starano się per 
magać młodym spółdzielniom. nie tylko za­
kładano zie, bez nadziei na rozwój, ale -
co najgłówniejsze i co zostało uw1docmione 
w referacie - bez oparc ia o organizacje 
partyjne, o chłopów - członków partii. Na 
1.916 towarzy.>zy tylko 301 należy do spół­
dzielni. Ile to jest procent? 15? 

I 

kości swej katedry mówiła 
do nas, wskazując bagietką 
na dorzecze Prypeci: - NiH 
mamy jeszcze kolonii, ale ma­
my Polesie. Oto tereny, na 
które odbywa się naturalna 
ekspansja Polski, oto tereny, 
które stanowią kordon sani­
tarny przeciwko Rosji So­
wieckiej, tereny, na których 
spełniamy naszą cywilizacyj­
ną misję. 

Rzeczywiście gospodarka 
polska utrzymywała ziemie 
zachodniej Białorusi na po­
ziomie najbardziej zacofanej 
i dewastowanej kolonii. Je­
żeli Polskę przedwrześniową 
charakteryzowały najnitsze 
w Eurvpie wskaźniki pro­
dukcji i spożycia, niskie pla­
ce, wielkie bezrobocie i głę­
boki analfabetyzm, to na zie­
miach zachodniej Białorusi 
były one wprost iastrasza­
jące. „Żubry kresowe" za­
garnąwszy połowę ziemi n1e­
miłosiernie wyzyskiwali na­
ród białoruski. 

400 tys. bezrobotnych, 85 
tys. rodzin bezrolnych, 180 
tys. gospodarstw o powierz­
chni nie przekraczającej 1 
hektara - to liczby mówiące 
dobitniej o ~trnszliwej nędzy 
białoruskiego ludu pod pano­
waniem polskich panów ni;l; 
najbardziej dramatyczne opi­
sy kurnych chat, dzieci nie 
mających smaku mięsa i cu­
kru, dorosłych obywających 
się tygodninml bez soli i pod­
trzymujących w izbie ogień 
tlącym się w piecu !uczy-
wcm. 

Upadek ziem zachodnlej 
Białorusi dawał o sobie znać 
upadkiem miast i przemysłu. 
Znów kilka lic4b. Na tereny 
Białorusi I Wołynia, stano­
wiące 32 proc. całego tery­
torium przedwrześniowej 
Polski, przypadało zaledwie 
4 proc. ogólnej ilości przed­
siębiorstw przemysłowych i 
zużywano tu zaledwie I 
proc. energii elektrycznej 
wytwarzanl'j w Polsce. Je­
żeli w centralnych woje­
wództwach śi·ednie tygodnio­
we zarobki robotników obję­
tych ubezpieczeniami, a 
więc najbardziej uprzywj­
lejow.anych, wynosiły 24,1 zł 
dla mężczyzn i 14,6 dla ko­
biet, to w województwach 
wschodnich dla mężczyzn 
10-13 zl. dla kobiet 6-8,5 
zł. (Mały Rocznik Statyst. z 
1938 r.). 

* * * 
Nouka buriua1yjna łłumoc1yła 

be1miernq nęd1ę 1ochodnłeJ Błato­
rusi nleur'ldzajnośdq jef tiemi. . Pia· 
1kl, bagna, moczary. Polo tym niska 
tmłtura rolna. A pneciei to Dh,ifiq 
na ziemiach Rod"Iieckłej łłepubfilci 
rósł dO"brobyt narodu. Bogna 1a­
rnienl0ł10 w łąki, nleuiJ!ki - w orńe 
po!a. W ciqgu 2Cł lal włcd1y TUdtłe-­
dciej o 24 proc. 1więkuono il~ść 
1i~j ornej. W roku 191', w pot'ÓW• 
„cniu z rokiem 1913, zbłerono t pól 
5 reny więcej pszenicy, 3 raty wię­
oej lnu, 5 I pól IQJa wl~c•J PdStJ. 
średni urodzaj zbói wu6sł w tym 
okresie od 10 do 16 kwintoli 1 1 ha. 
W roku 1„D ff 8511.R globol•a pro· 
dukcja priemysłówO b)lCI 19 tazy 
w;ęksica nil w latach przed Rewtlu· 
cią. 

Walczący naród 
Polskie klasy posiadające 

z całą obłudą zapewniały 
społeczeństwo, iż naród bia­
łoruski nie jest zdolny do sa­
modzielnego życia. „Nie jes­
tem skłonny przypuszc>.ać, 
aby Białorusini mogli się 
skrystalizować w naród sa­
modzielny" - pisał wspom-

many już Leon Wasilewski 
w książce pt. „Litwa i Bialo­
ruś1'. Dodawal przy tym, że 
„podniesienie sii;: narodowej 
kultury białoruskiej ponad 
poziom oświaty elementar­
nej„. jest tzeczą bardzo wąt­
pliwą". Przewidywal też, że 
tzw. spolszczenie ziem biało­
ruskich stanowić będzie 
„proces bezbolesny, żywiol0-
wy, nie wymagający żad­
nych gwałtownych środ­
ków"„. 

Te pseudonaukowe wywO­
dy, poparte brutalną „asymi­
lacyjną" polityką, nie zmie­
niały w niczym stanu rzeczy. 
Naród białoruski, przy po­
parciu polskiej klasy robot­
niczej, rozumiejącej, że uci­
skanie ludu białoruskiego 
jest sprzeczne z Interesem 
naszej ojczyzny, trwa! nie­
ugięcie w walce. 

Na likwidocl• 11161 • l••l'i<lom 
wrkladowym blałoru•klm !w 1937 .... 
ku nkól takich brio ialedwle dwie 
nu 1 górą milion Bialorualnówll 
wi•i blałorusko odpowiedziała boj­
kotem polskiogo Hil:olnictwa. Choć 
•n>•lr 1lę kart plenlęłne na opor-
11rch, dilecl białoruskie omljolr poi· 
skq nk•ł•· Ucz"' si• nrtać w •i· 
czr•trm jęiyku na poeiJI Jonka Ku• 
poty, Jalubo Kołasa. na wlernwch 
Marii Konopnickiej I Ad- Micki„ 
wicia, przelolonych na Jplewnq Ili• 
lorwMq mo••· Mlodzlol białoruska 
stawała w 11eregoch KPZB, by Rł· 
ml• w r11ml'1 1 po!Sklml komunlll""'I 
wolc1yć. pneclwlo fany1tow1kim rt4"' 
dom, o wo\nołć: narodową I społect.· ł 
nq, o takie iyde, jakle mieli Ich 
rówieśnlcy no rad1ieckł•j Blało~si •. 

Tymczasem w sanacYJneJ 
Polsce terror wobec mniej­
szosc1 białoruskiej nasilał 
się. Jak szarańcza spadla na 
ziemie Białorusi zachodniej 
chmara granatowej policji, 
zmobilizowano wobec bez­
bronnej ludności wojsko. 
Jednej nocy aresztowano ty­
siące bojowników o wolność 
narodową i społeczną. Roz­
wiązano z dr.ia n3 dzień 
1 OO-tysięczną !Jiałoruską or­
gatlizację: „Hromada". Roz­
paczą! się szereg wielkich 
procesów politycznych, w 
czasie których 4 tys. Białoru­
sinów skazano wyrokami są­
dowymi. 

W rewolucyjnych walkach 
rosła solidarność mas pracu­
jących Polski i zachodniej 
Białorusi. Polska klasa ro­
botnicza falą strajków odpo­
wiedziała na bezprawia, na 
haniebną politykę prowadzo­
ną przez sanację wobec na­
rodu biatoruskiego. Na zie­
mie białoruskie spieszyli bo­
jownicy KPP, by wspólnie z 
towarzyszami z KPZB pro­
wadzić walkę przeciw rzą­
dom przemocy i terroru. 

„My, komunlscl - czyta· 
my w uchwalach IV Plenum 
KC KPP - łączymy niero­
zerwalnie sprawę ąiepodlc· ł 
głości narodu polskiego ze 
zniesieniem jarzma faszy­
stowskiego I wyzwoleniem 
ttarodów ujarzmionych przez 
polski imperializm„." „„,Zu­
pełna wolność narodowa 
Ukraińców, Białorusinów i 
Litwinów - głosit II Zjazd 
KPP - ich całkowite prawo 
do ziemi ojc6w, do połączenia 
ich z braćmi po drugiej stro­
nie slupów granicznych wbi· 
tych w żywe ciało łeb naro­
dów„. to warunek do zdoby· 
cia prawdziwej wolności dla 
ludu polskiego, warunek je­
go wyzwolenia. z jarzm.a ro­
dzimych kapitalistów i ob· 
szarnlków". 

JANINA KUCZEWSKA 

Jest w tej wsi wielu chłopów, którzy za­
czynają rozumieć wyższość 7.hiorowego wysił­
ku nad zmaganiem poje<zynczego rolnika. 
DowOO.em może być fakt powstania 40-oso­
bowego zespolu łąkarskiego. Zespół po­
wstal, ale i tu - jak mówi Sobąz.a.k - nie 
było komu podmuchać w ten płomyk. Ro­
bili próby z sianiem różnych nawozów na 
ląkach, był mlody agronom z POM Strzelce 
(r»a.zwiska nie p.amlęt3ją), a lc'.edy tmwa 
wz~zla - już sie nie pokazał. Boli to Sob­
czaka, boli innych. 

Powatne zaniedbania w pracy z gromadz­
kimi organitacJami partyjnymi, z grupami 
partyjnymi rusz.czą się tet•az na wielu od­
cinkach życia powiatu. Instruktorzy KP 
przyznają, że za ba'rdzo byli „funkcjonali­
stami obsluąującymi zebrania na wsi", za ma­
lo 7..a ·-jak tnówil sekreta n KP, tow„ Bębno­
W@Xi - niektórzy instruktorzy wkład.all do 
swujej precy serca. rozumu i wolL Przecież 
zda.rzały $ię WY'J)adki, że lnstruktor pneo;.:a­
dywal w domu lub w go1'~;e. zam'asit być 
wśr.ód członków partii. z<!a.rzalo się, że in­
struktor d.aw:;.I zły przykład i trzeba go było 
zw<>lnić z pracy w KP. Jeśli do tego dodać 
niezbyt wy~oki poziom idoolog!c:zny tn!:'tr:1k­
torów, nie\\'ysoki także poziom ich wiedzy 
ogólnej z powodu słabej pracy kierowrndwa 
KP z aparatem instruktorskim i 19 waka-

.'Q..'""'""'":"''"""'"''''''''' ... ""'''" •• ' ... ''„ 

Zupelnie podobna svtuacja panuje w są­
siedniej wsi, w Wiewcu, gdzie także spól­
dzielnię trzeba będzie rozwi<tzać. Założono 
ją po IO, żeby wygnić we współzawodnictwie 
międ1y d;,wnymi gminami. No i je~t spół­
dzielnia: członków 12, z cze!lO nie wszyscy 
są jej entuzjastami, ziemi zas„. 17.6 hektara, 
podczas gdy wil:lś liczy sc·bie 238 gospo­
darstw i 778,91 heKtarów. J.aki był sens na­
zywać tę ubożuchną grupkę lu<lzi na ma­
łym kawałku. a właściwie na kilkunastu 
maleńkich skrawkach ziemi odległych bd 
siebie na strzał z armaty - spółdzielńią? 
Czvi.by p0śród 238 go, Podarzy nie znalazła 
eię wystarczająca liczba chłopów do za.loże-

- tów - obra1. będzie pełny, a 7.ad.ania, jakie 
staną przed <:ktywem powiatowym w naj­
bii7.szym ok;·csie - niezwykle poważne. 
Cztonko\\'ie plenum KP również są mało 
aktyv<mi . Na po.siedzenia plenarne przycho­
dzi 50 - 65 proc. stanu osobowego plenum. 

To ~ą niewątpliwie pod tawowe pr;.yny­
ny tylu pow~żhych niedomagań powiatowe­
go organizmu. , 

8. DROZDO\\SKI. 

TO • .owo* 
AP-1 t-u 

Tol naipwanr jest nowy typ „01„ 
skiego pr9jtktoro do wyświetlania Ili· 
mów '"'milimetrowych, pne1nac1one-
10 dla ś'llfiełlic, nkół I kif'I objazdo­
wych. AP-11-u *Jrół:nia się 1tosun­
łc:owo prostq bucłowq, a obsługa j• 
go jest łotwd t• wigłędu na pewne 
1mlany technic1ne 1 jakie wpto'Nad10~ 
no do popnedrtt~o modelu tego 
projektor11 AP·11. 

Pienttsza seria projektorów łictąco 
11(.: utuk uka:r.ało się jui w lipcu, a 
w 1ierpniu opuściło łabłfłl~ 165 opa· 
ratów. 

W tej chwili pr >lektancl w tod•· 
k"c.h Zakładach Kinotechnicznych 
zblerajq materiał I projekty do pro· 

dukcji mat..,. Hidf.,;ęlowege ę... 
ratu 1 ruchomą projekcjq. 

Nie odpryskujący 
lakier 

Z poczatkitm priyułego ro•u w 
lódzkiej Fabrrce Farb i Laki•rów 
prrystqpi się do produkcji łałaierów 
chtoro·kouczukowych, które no włęk· 
szq skal4 nie byłr produkowa'1e w 
haju i dopiero rńedawno 1acl•ła je 
wrtwartoć Faaiylio w Holenów~u pod 
Waruowq. 

Laiciery chhwo•kauuukowe ltosewe. 
ne sq do malowe1nia pov1ierrchni 
u1egaJcacych iglnanfu, stuiq do po. 
bywania cerat, impregnatji plandek 
orai- artykulów galonteryjnych. 



llTR.ł GŁOS ROBOTNICZY 

Łatwe zwycięstwo 
lekkoatletów w Poznaniu 

2 nowe rekordy Polski 

Ta lekcia kosztowała -
Włókniarza 

niezwvkle tanio 

ustanawiajq 
Ożóg i Adamczyk W Radlinie O : 1 prze~rali łodzianie 

' POZNA'& (tel. wł.). - Nor- PY. kiedy osiągnął 4.43, C<> Jest 
wegowie okaeali się łatwym nowym rekordem Polski. 
przeciwnikiem dla naszej mę- Przez z górą dwa miesią<:e A-

(1 elefonem od. specia.lnego wysłannika) 
skiej reprezentacji lekkoatle- damczyk trwał w nieustannP.j GORNIK: Budny, Warzecha. Gr.r;egoszczyk, Budziński, 
tycznej, która zwyciężyła w ofensywie na rekord. Podej- S'deger, Bożek, Kosmela, Niedźwie<:kl, Lisowski, Sta-
stosunku 134:78. mował próby przy każdej o- wowy (Kudła), Dybała. 

Podobnie działo się i w me- kazji i kilkakrotnie był bliski WŁOKNIARZ: Szczurz:vńskl, Stusio, Wlazły, Baran, 
czu kobiet Polska - Holandia zdobycia ambitnego celu. Do- Jańczyk, Koźmiński, Jezierski, Pilanki, Krajewski, So-
zakończonym wygraną na- piero jednak wczoraj zlapał porek (Urban), Kozłowski. 
15Zych zawodniczek 68:38. wielką formę i stadion roz- w 21 minucie zwycięsklł bramkę dla Górnika zdobył 

Plonem dwudniowych walk brz.miewał entuzjasiycz.nymi I Lisowski. zawody prowadził sędna Hołyst :i; Warszawy. 
zawodników były 2 nowe re- brawami, gdy przechodzil od I Widzów około 15 tys. 
kordy Polski. Pierwszy usta- 4 metrów kolejno wszystkie 

I 

nowił w sobotę Ożóg, wygry- wysokości. Jego ostatni, rekor- . 
wając bieg na 10.000 m w dowy skok był chyba naj.pięk- Jedenastka Włókniarza zawl°"' śli do gry więcej ambicji I 
29,47,8 min. Cichym bohate- niejs.zym akcentem meczu. dla. Murowany faworyt... tym głównie atutem pokonali 
rem tego biegu był Stokken, Poprawił zna=ie swój bi- uległ _i to dość łatwo wlokące- łodzian. Zresztą mieli oril 
crołowy narciarz norweski i Jans pojedynków z ·eksrekor- ~u ~ię ~ końcu ~abel1 prze- wezoraj ułatwione zadame. 

osl1rym finiszu, bijąc własny w y grali łącznie 17, a wcwra j- TR z y należy zawdzięczać, że lodzia-
rekord o 4 sekundy. Wczqraj S!l.Y dzień stał pod znak iem nie nie wywieźlt z Rybnika 
Adamczyk wpis.al &ię na listę zdecydowanych triumfów pol- d . Jr, większego bagażu bramek. 

wrotny, ale cóż zrobić. kiedy na­
pastnicy zapotnńleli. jak należy 
skzelać i wyrabi ać sobie strz.a­
lowe poz.ycje. 

MJCHAL STRZELECKI 

* Lechia * * Gwardia Byd-
goszcz 1 :O 

Ruch - CWKS 4:1 (2:1) 
Wisła - Garbarnia 0:3 
Gwardia W-wa - Stal 
Kolejarz P, - Poloma 

2:0 (1:0). 

0:2 
Byt. 

Tabela I li11i 
t. Gwardia W-wa 16 
2. Stoi So•n· 16 
3. Wtóknian t. 16 
4. CWKS 16 
5. Gorbor- 15 
6. Gwardio .:r. 16 
7. Lechio G.'- 16 
!. Kolejor1 P. 16 
t . Ruch Ch. u 

10. Polonio 8. 15 
11. Górnik Rdl. 16 
12. Gwardio Bdg. \6 

20:12 
19:13 
19;13 
11:14 
16:14 
16:16 
15:17 
14:18 
14:" 
1:? : 1łl 

12:19 
12:28 

32:22 
16:10 
20:14 
30:17 
17:17 
20:21 
1':12 
17:19 
16:19 
18:" 
12:24 
11:22 

Na boiskach 
zagranicznych 
PRAGA. - \V meczu 

międ11Y11ańsłwoWYm Cze­
chosłowacja. wygrała z Bel­
gią 5:2 (3:1). 

W Belgradzie Jugosławia 
odniosła. zwycięstwo nad 
reprezentacją Niemieckiej 
Republiki Federalnej 3:1. 

W Sztokholmie Szwecja 
zremisowała z Norwegią 
1:1. 

Nowy rekord I: 
Polski 

ustanawia 
Jamroz 

Wc1oraj na ton:• helenowskim pobl· 
to rekoJd Polsld. Dolconoł tego Jomro1 
(Gwardio lód:i) w biegu na 10 lim. Jo• 
mro1 pobił rekord Borucza o 0,6 aek., 
u1yskujqc c1a1 - 14:24,0ł mln. 

W biegu na 5 km Ulik CCWKS) uzys­
kał ctds - 6,58, a włfłt o 1 sek. gor· 
ur od u1yskanego pne1 Królako w 
Kalisiu (6,571, lctOrr jednak n;e aostał 
jeucze 1atw1etd1ony aako rekord Pot. 
ski. 

W wyłcigu o naramiennik lodd na 
drsłansie SO km 1wycięiJł Boruc1 (Wl6k· 
r iart) w uosie 1:15,'5 godr. pned Wi. 
!n!ewskim (Gwordiol i Ruch&m (Gwor• 
d:o). 

·····················----··„ -···-···················---············· 
„Czy znasz tradycje 

przyjaźni 

polsko-radzieckiej?" 
Zadanie nr 10 

Jak błyskawica rozdarły mroki niewoli słowa Stalina, 
ie rząd radziecki bezwarunkawo życzy sobie istnienia 
wolnej i niepodległej Polski po klęsce hitlerowskich Nie­
miec. Sło\•;a Stalina. znalazły głęboki oddźwięk wśród 
uchodźstwa polskiego w ZSRR. 
' Powstaje w Kraju Rad organizacja. której trzonem 
Ideowym są - Alfred Lampe, Wanda Wasi)ewska, Ale­
ksan11rr Za.wadzlo, t;dward Ochab I Inni . . Organizacja ta 
zwraca. się do rządu rad1Jecl1iego z prośbą o zezwolenie 
na sformowanie polskiej Jednostki wojskowej, która. bY. 
u bnkn Armii Radzieckiej podjęła walkę przeciwko hltle~ 
Towcom o wy.iwolenle narodowe I społecme. Rząd ra­
dziecki wyraził zgodę na tę propozycję. 

1 
I . 
i 

na3lepszy obecnie długody- dzistą świata Strandlim _na- c1wmkow1 ._ Górn_icy_ wygraU Eks-lider walczył grubo po­
st.anwwiec tego kraju. Pro- sz.a nadzieja w mlooie Tadeusz to spotkarue zasluzerue. Wme- 11 i żej swoich możliwości. Jedy­
wadzil on w dobrym tempie Rut. Polak odniósł zwycięstwo -----·---"'4 nymi jasnymi punktami w ze­
J)I'Zez 8 km i wtedy na czoło znamionujące świetną formi:. ... ......... „„............................ spole byli: Koźmiński I Ba­
wyszedł Ożóg. Wygrał on po Z 20 konkurencji Polacy l ! ran. Im też w dużej miel"ze 

najlepszych tyczkarzy Euro- sikich skoczków. Grabowski niespo ZJaflrtl Wprost kompromitująco wy-
--------------. znów uzyska! dosk-0nały wy- padł atak łodzian. Kwintet ---------------·-----------

nik 7.49, wytrwale dążąc do _ __,, „.- ofensywny pod nieobecnośl Kupon konkurso 
Rezerwy Wrocławia 

remisują z Łodzią 
10:10 

nowego rekordu. w czasie gdy Włókniarz Szymborskiego zatraci! pomy- PoJ'edynek potęg , p1'łkarskich : I wy Podać pełn- nazwę organizacji, 

Afisze zapowiadały przy-
jazd Walaska i Kasperczaka. 
Żaden z nich nie stawi! się 
na ringu widzewskim, kiedy 
wczoraj reprezentacia Wroc­
la wia zmierzy la się z dziesiąt­
ką łódzkich pięściarzy. Go­
ście przybyli w mocno rezer­
wowym składzie i oczywiście 
obniżyło to wydatnie wartość 
spotkania. Mimo rezerwowego 
składu, Wrocław zdołał jednak 
wyciągnąć remis, a trudno 
ten wynik przyiąć za sukces 
łó(lzkiego pięściarstwa. 

Mecz był slabiu tki, choć 
chwilami dochodziło do zacię­
tych walk. Malo w nich jed­
nak widzia!o się techniki, czę­
ściej polegały one na chaoty­
cznej wymianie ciosów. Z te-
go niewesołego obrazu 
jaskrawo odbija! pojedynek 
Kłosa ze Szpurą w wadze lek­
kiej. Publiczność w lot oceniła 
dobrą okazję dla zademon~ 
strowania swych gustów i 
obydwu pięsciarzy nagro-
dziła huraganem oklasków. 
N.i?;tly ·już potem podobna 
szansa się jej nie trafiła, na­
wet gdy w ringu ukazał się 
Zbyszek Piórkowski, 

Wyniki: 
Michulko (Lódź) wygrał 

dzięki dyskwalifikacji Ostrow­
skiego w III rundzie. Płażew­
ski (Wrocław) przez dwie run­
dy prowadził równorzędną 
walkę z Kargierem, potem 
jednak okrutnie osłabi, był "' 
końcówce liczony i następnie 
poddał się. 

Rozpierskl (Lódź) wypun-
ktował wysoko Warmusa. 
Kłos (Lódż) zwyciężył na 
punkty Szpurę. Nowak (Lódż> 
został zdyskwalifikowany w 
III starciu walki z Kapą. Her­
mina (Wrodaw) zwyciężył 
Stanikowskieg1,_ Lukasiewicz 
(Wrocław) bezlitośnie wyko­
rzysta! przewbgę długości ra­
mion I wysok(• wypurikt.ował 
Cyrana, Piorkowsk1 wygrał z 
Domińczukiem (Wrocław), 
Wieczorek (t..ódźJ uległ suro­
wemu Brnhkow1 I dwa ra,.y 
byl w III rur1dzie liczony, w 
ciężkiej Mala1 t (Wrocław) wy­
grał dość łatwo z Kubasiewi­
czem. 

W ringu sędziował Brzeżań­
ski (Warszawa), punktowali 
Kasprz)lk (Warszawa), Popio­
łek (Wrocław) I Czermk 
(Lódź). 

Widzów ponad 2.000. 

W meczu kobiet Polki miały tracit w beznadziejnym słowość · w przeprowadzaniu : 10 
~~n:e\v~ę~:~~l~Jraj'tci!~~ ~itl:. o~i'ii~~a t~~~~ty Gwwc:;~~~ ~~~ii :::k n~ea1~i~~e~i~~w: w z s RR 11 (0 O) ! nr :::!i~:,n~::.);:j_;y: ;:::. 
~%~~fr· i o~y~~ie~pec1·int3_~~:i- (Warszawa> przegrywa!a ze !~~e~~h~::ityz~~h~~~:izeni~ ąe_ ry- ID. . •• i:: ~J?;'ypr"':yas?J·ażn:rap~: ku Radzieckim. Stalą. Co za uderwjacy zbieg ki w skoku wzwyż okazały się . d d mal p rzez caJy c1.as grę te.i sko • radzierkiei?" wydarzeń. Jeszcze 1e na ru- . n iepokonane. . formacji. Krótk1e przyziemne .•••• „„ .•. „.„„.„ •• „ .••• „, ··-••••••••••••••••••••••••••·•-•••••"•„••••••• iyna pierws.:ej trójki straciła . 

We wszystkich pozostałych punkty - CWKS bewpe!acyj• podania 1 nic p0za tym. §-..---
konkurencjach Polki domino- nie przegra! swój mecz z Ru- Na taki system Górnicy zna- BUDAPESZT (tel. wł.) - dziecki w 20 min. uchronił 
wały absolutnie, w większoki enem. Te trzy niespodzianki leźli odpowiednie lekarstwo. Oczekiwany z wielkim zain- drużynę od utra.ty bramki, kie-
z.a jmując dwa pierwsze m,ej- miały ten skutek, że na dru- I Zasltosowafli dokładneWkłr_j•kcie 1 teresowaniem mecz piłkarski dy to będąc sam na sa.m z 
se.a. Jest to sukces dość wyso- gie miejsce awansowała stal „m ot" tołensybwnY. 0

1 
TI_l~- pierwszych reprczenta.cjj Wę- Ylachosem obronił ostry strzał 

ki, 3·edna'- bez wi'ększego na · · rzv zos a poz aw1ony w asc.- gier i ZSRR zakończył się w środkowego na""'stnika W"-" (Sosnowiec), wyprzedza3ąc mi· · ·1 d · · N 1 •- " europeJ'skun· rynku le'·'·oatle- weJ s1 Y u erzemoweJ. a pa • nieddelę w Budapeszcie, po- grów. Mimo obustronnych a.ta-""" nima!nie lepszym. stosunkiem h · d · ,_. l ~ b 
tycznym znaczenl'a, bo•v'.em M d c<?.c Je neJ rę .... 1 z iczyc· Y dobnie jak rok temu w Mos- ków wynik me~u w pierwszej • bram2k Włókniarza. ię zy k b d 

pierwszą Gwardią a piąttl w k · któ ·1 · · 
Holand:a należy do outsiderów można onstruktywnie u I). kwie - wynik.Jem remisowym połowie ·pozostał bezbram.ko- , 
W teJ· dyscyplinie od cza.sów, -. .... ane a c,1e, re umoz 1w1a- 1:1 (0:0). Prowadzenie dla wy. tabeli Garbarnią dziś różnica I __ _, ta • i I 
gdy kobiet.a team _ Fanny Y P•'-""'os me s ę na po e ZS.RR zdobył w 50 min. Knź- Po pl'2erwle Węgr.r;y zwięk-wynosi 2aledwie 2 pkt. A z · pod Blankers Koen musiała przy- Karne gos arzy. ·nieoow, a. wyrównującą bram- sza.ją tempo i początkowo są 

dolnych rejonów zaczyna się z · t t • · · I musowo porZ1J.Cić swe specjał- am1as s arac się wvc1ąg· kę strzelił na 3 min. przed stroną atakującą. Jednak nie-
ności. przysuwać Ruch. Chorzowia- ' nąć przeciwnika l rozszerzyć końcem meczu Puskas z 1'2utu spodziewany wypad przynosi 

nie stracili dotąd 14 pkt., o t · dl · pod · k Wyniki: ,:rę, s osuiąc ugie anta, a.rnego. drużynie radzieckiej prowa-
2 ty!ko więcej niż lider. Ileż zabawiano się prz.ez oały czas Mecz oglądało na. buda.pesz- dzenie: sędi1ia dyktuje nut KOBlt:TV1 

Skok WJW'fl: 1) Hober< (H.) - 161, 
2) Zwier CH.J. - 161, 3) Kneslń•ko 
(P.) - UO cm. 100 m: 1) Ku1ionÓ"A'fla 
CP.) - 12,5, 2) Brouwer (H.) - 12,6, 
31 Rrchlerówna lP.J - 12,8 sek. IO m 
ppl. : 1) Wagnarowa CP.) - 11,6, 2) 
Slowin•ka (P.) - 11,1, 3) Herstek (H.) 
- 12 sek, Kula: 11 Ciochówna IP.) -
13,09. 21 Rusinowska (P.) - 12,n, 3) 
Bc>sch (H.) - 12,07 m. 

MĘ%CZV%Nl1 

Skolc w dal: I) Gra-ski CP.) -
7,ł9, 2) Iwański (P.) - 7,35, 3) a.rt· 
hehen (N.j - 7,2• m. łDD m ppł.; I) 
Bugało (P.) - 53,2, 2) Botgarsen IN.) I 
- 53,3, 3) Plewo (P .) - 53,3 •ek. 5.000 j 
m: I) Chromik (P.) - 1':11,1, 2) Knyn. I 
hwiok (P.) - 1':11,0, 3) Sa•kwik (N.) I 
- 14:31 12 mln. 200 m; 1) Baranowski 
(P.) - 22,1, 2) Stmldt IP.) - 22,3, 3) 
Mo1atoon (N.) - 22,.. sek. IOll m; I) 
AnckrHn (N.) - 1 :51,5, 2) Kreft (P,) -
\ :52,3, 3) Hamarsłond (H.1 - 1 :52,1. 
T)ctko 1 1) Ądomcty~ (P.) - •,43 (,.. 
~ord Poliki), 2) Ważny (P,) - 4,30, 3) 
Hokheln (N.) - 4,10 m. OllCHp: I) 
Sullo (Polsko) - 76,73, 2) O.nidM (N.) 
- '2.98. 3) Wolc1ok (P.1 - 12,n m. , 
Mtol: 11 Rui (P.) - '°,23, 2) Słrondli I 
(N.) • 59,75, 3) Niklas (P.) - 56,87. 
Sitoleta 4 X 400 m: 1) Polsko - 3:15,0, 
2) Norwegia - 3:16,4 min. 

Wyniki Hl ligi 
V/ przedostatniej kolejce a.potkań 

mit1rzowskich UJ ligi łódtkiej podty 
ncstępojqce wynikł : KS 9 Moja - Unio 
(P'onkl) 2:0 (2:0), Lechio (TomoStów) -
Kole]orr (lódi) - 2:1 (1 :O). C<>ncordlo 
(Pio(rków) - Spor1o (lódi) - 1 :2 (0:1). 
Sporta (Pabian ice) - Stoi (Skoriy•<o) 
2:1 (I ;1), Wlókniort (Zgler:) - Skro 
(C1ęS1ochowo) I :O (O:O), Radomiak 
Włlknlori (Poblonice) 0:0, Sto< (Siaro· 
crowice) - Stoi (Rodom) - 2:0 (2:0). 

\V wyniku tych spotkań tytuł m 15-
trzowsk.i zdobyło już definitvwnie dru# 
tvr:o pabianickiego Włókniarza, która 
walczyć będzie o awans do II ligi. 

TĄ BELA 
Wtóknlari Po bionice 2!! 39 79:13 
Kołejart lódż 23 34 52:24 
Stoi Ro.dom 23 34 S6:37 
Stor Starachowice 25 31 60:34 
Skro Częstochowo 25 27 52:35 
Lechio Tomanów 25 27 37:53 
Włókn iarz Zg ierz 25 2d 33:39 
Stal Skarżysko 23 23 49:49 
Sparto Pabianice ~ 23 30:42 
Rr;domiok 25 22 44:53 
Concordio Piouków 23 20 33:62 
KS 9 Mo Jo 25 l7 38:67 
Sporta lód i 23 15 21 :~9 
Unia Pion kJ 23 12 24:52 

jeszcze zmian czeka nas w w niedorzeczne kunktator- teńskim „Nepsta.dionie" ponad wolny, strzał Strełcowa pruj-
toku tej pasjonującej watki o stwo„ 100 tys. widzów, w tym liczna. muje Kuźniecow I ZSRR pro-
mistrzostwo Polski. Ileż jesz- Nawet Soporek, który zaw- grupa turystów radzieckich wadzi 1:0. 
cze przed nami niespodzianek sze solidnie współpracował z oraz wielu gości zagranicznych Węgr.ty są znowu w ataku, 
i równie piorunujących sen- k".>legami, bav:i.ł się teraz w z całej Europy. demonstrują szereg pięknych 
sacji jak ta, która miała nieproduktywne „kiwanie. Za.raz po gwizdku sędziego za.grań, lecz nie mogą sforso­
wcz.oraj miejsce w Warsza- ;~mej więcej w ten sam spo- Ellisa. (Anglla) oltie drużyny wać obrony przeciwnika. Do­
wie. oob grał Pil<irski. ZagubLI rozpoczęły zaciętą wa.łkę. W piero na trzy minuty przed 

Przed porażką w Rybniku gdzieś SM>je raidy JezierskL pierwszych minutach drużyna. końcem meczu pa.da wyrównu­
ostrzega!iśm11. Jak w roku po- Stosunkowo rzadko ud.awało radziecka ruszyła do gwałtow- jąca. bramka z nutu ka.mego 
przednim - Górnik rozpoczął mu się minąć obrońciiw gos- nych ataków l uzyskała prze- egzekwowanego przez Puska.-
ambitny flnisz zgarnia pcdarzy i oddać cantn~. Kra- wagę, ale nie wyzyska.la w sa. 
punkt za punktem Już wio- .iewski robił oo mógł. Walczył tym okre!>le wielu dogodnych 5 MINUT PO MIECZU 
sną Górnicy znaleih wlaści- wpamiętale o każdą piłkę, ale sytuacji podbramkowych. 
wą receptę na łodzian i wy- r.ie był on w oi;łym tego słowa I Bramkarz węgierski Fazekas Oto kilk.a wyPQWiedz.i obser-
wieźli stąd remis. Na w!as- maezeniu pełnowartościowym obronił wiele groźnych strza- wal.Olrów meczu: 
nym terenie stali się panami k .:.erowniklem napadu. Chęt- łów w pięknym stylu. Wiele Kierownik drużyny radxiec-
sytuacJi, tym więcej, iż W!ók- niej widzielibyśmy go na ok.lasków zebrał również za kiej, Moska.rkin: 
niar.z: zgubi! w Bulgarii for- skrzydle, gdzie już udowodnił, skuteC1!nc interwencje jego vis - Wynik jest sprawiedliwy. 
mę. że czuje się najkorzystniej. a vis Ja.szyn. Bramkarz ra- Osiągnięto go w twardej, spor-

Nie włed2łe się łodzianom Beznadziejnie słabo wypadł - towej walce. Z drużyny gospo-
w rewanżowe; rundzie. Stra- lewoskrzydłOWy KozłowskL Mecz piłki nolne( dany najha;rdziej podobał się 
ci!i 3'uż 6 piet. Na szczęście - K 'd ·ik a<l mi Boz.slk, a z naszego ze-.az a p; a, za resowana w w dn iu dzisi&juym, o godz. 16.15, spolu Ilj,in, Jaszyn i Netto. 
nie pogrzebali ,eszcze szans jego stronę, stawała się łupem no 00.i.dcu Włókn i o·rzo P"Y ul. Klllń· Trener reprezentaci·i· ZSRR 
wywindowania się na szczyt przeciwni'ka. Nie pot afił on sk ~o 188 odbęd1ie •'• maci pilkl 
tabeli. Ate aby osiągnąć ten ani dobrze S t rć . noin•J poml ędty drulynq Prezydium Baskow stwierdził : 

cen rowa • an1 DRN tódl-Pol&sie o KOW-Polesle. W gi·ze obu d · b 1 ambitny ce!, muszą się silnie t · d kl dn' pod ć - ruzyn Yo ez o a ie a . Bilety ro1prowodzojq zoklody pracy wiele błędów taktycznych i te-
wz-iąć w karby. Co tam ukry- N' d 1.1 tak' tym i DKFN. Całkowity dochód prtez.noczo-
wać - w drużunie dało się .ed1e zak <YWO 1 i~_.._ ze w ny no budowę Worszowy. chnicznych. Atak reprezentacji 

. ć . J>OJ yn u Jań ..... ,,.~ l Stusio. ------ - -„ ZSRR grai baTd.w c'---tycz-zauwazy znaczne rozprzęze- s ól · t · d W u.«V zczeg nie en pierwszy o- YDl.kl• li )I.QI• n ie i nie potMfił \•rvkorzyst.ać nie. Nie wiadomo, l!e w tym t 'ł · d · So ·' s roi się o poziomu gry - wielu błędów def"""'"'"' gos-udzia!u d!ugotrwa!ej wyciecz- k I Pila k' -~, „, 
ki do Bu!garit, a ile zmniej• })QI' a rs iego. CracOYlo - Górnik (Bytom) 2:3 (2:1), podaxzy. 

Górnicy n.atomi.llSt spisali Ąl(S (Chorzów) - Górnik (Zabr<e) 0:3 * • * szonej pilności w treningach. · ba d d I (0:1), Gwardio (Kielce) - Budowlor>! 
W każdym razie „źle się dzia- się r zo llie nie. Wpraw- (Opole) I :O (1 :0J, Górnik (Wołbrtychl 
lo w pa1istwie duńskim", je- dz.ie nadal ich najulubieńszą - CWKS (Kroków) 1 ;2 (0:1), Tomovio 

bronią pozostały długie poda- - Nopriód !Lipiny) 1 :o 11 :O). Sparto 
:i:e!i tak można powiedzie~ o nia, ale potrafili również w (W-wo) - Stoi (Gdańsk) 1.1 11:1), 
Włókniarzu podczas ,·eno os- CWKS (Bydnon--) - Polon'10 (L-••no) " razie. potrzeby zdobywać te- • - • 
tatniego występu ligowego. ren krótkimi przyziemnymi 3:3 (3:1). 

W dole tabeli także nastę- zagraniamL 

MOSKWA. Rozegrane w 
Moskwie spotkanie dn1gich 
reprezentacji Węgier ł ZSRR 
zakończyło się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 4:2 (1:1). 

puje nowe zagęszczenie. Gór-
·1e k · t , Z chwilą rozPOCzecla ln'Y. Gór-

ni uzys a! min ma.ny co nicy przvstepują z mielsca do 
prawda, ale wielce obiecujący gwalt.ownei?o szturmu. Już w 
awans, wyprzedziwszy Gwar- pierws?.ej minucie p0przeczka 
dię (Bydgoszcz), W nieweso- chroni lod>.lan od utratv bram-

ki. Raz po raz sunie atak Gór­
!ej sytuacji znajduje się na- ników. Po kilkunastu minutach 
da! i Polonia (Bytom), ł Ko- Górnicv zwalniała temPO. lnicia­
!ejarz (Poznań). Już następny tvwe przeimuia w swoie ręce !<>­
tydzień może w tym rejonie dzianie. K „ . ..,,Iński ~vstematv~z-

ze 
Nowi mistrzowie 
słabiutkimi wynikami 

nie usila atak pilkami. Cóż z 
spowodować generalne prze- te,1?0, kiedy napad z. reguły ją 
sunięcia. Wiszą one w powie- traci. 
trzu. W 21 minucie Stawowy przvl-

balak fWlók:nlarz) - 11.03. tyci­
ka: Grosfeld (Sparta) - 3AI. 
1500 m: Pastusiak (Sparta) -
4:14,9. miot: Towo1k (Sparta) -
43, Il. OSZC?;ep: Stera (AZS) --
47.88. lrójskok: Skov..'TOńoki 

Morderca milicjanta 

Jerzy Paramonow 

Kronika 
partyjna 

DZIEJ.lollCA $RODMIESCIE: 
Wyd1loł Propagandy KO SrÓd· 
mi•S.Cie ta#\adam\a ogitota.. 
rOw 1 uczę,tczajqcych na sami· 
norio do KD 1 ie seminarium 
dlCl grupr V (broMe róinet. odo 
bęcbie si• w dniu <!1isiejuym, 
24 bm., o godz. 15.30, w KD, 

ł al. Kołciu~r;ld 4. 

~ 

! 
.,. * * . DZIElNICA i'OLOSIE: Orga· 

nltocjo Terenowa puy łComiłe· 
cie D1ielniCO\vym Pl-Pl Polesie 
podoje do wledomoid, ie w 
dniu d1isie-jnym, 26 bm., o godt. 
ia, w KD pny at. Kościus:.ki 
40, odbęd1ie si• pogadanka 
na temcst „Moje wraienia :z 
pobytu w Zw. Ro.cf1ieckim11

1 któ­
.rq wygtołi literatka. Seweryno 
SJmaglews~a. 

~ * * DZIELNICA BAtUTY: w dniu 
diisiejuym, 26 bm.1 o godI. 
15.0-l, w soli KO pny ul. Wo­
ryiiskiego 71, odbędzie 1ię na· 
rado I i li sekretany podsta· 

~ wo11Vych i oddticlowych orgonj... 
~ 1acji pa.rtyjnyi:h. 

Dyskusia w OK~ 
W drtiu dz'sicjuym, w Domu Kultu· 

ry Nouczycielo w lod"Z<i (Piotrkowska 
137). odbę.:lzie się dyskusjo nad sttu· 
kq Z. Skowrońsk.i~o pL „Matuny$.ci". 
Kie1own:ctwo DKN prosi c.donk6w Z2NP 
o rc2ne przybyc:e I udziol w dyskusji. 

TEATRY 

Jak już podawaliśmy, 22 
bm., o godz. 5, w Wars.z.awie, 
zosfal zastrzelony funkcjona­
riusz MO, starszy sierżant, 
Zdzisław Łęcki, 

W rezultade energicz,nie 
wsz.cz~tego śledztwa usi.alono 
na.~wlsko zabójcy: jest nim 
Jerzy Paramonow (na zdję. 

ciu), syn Sylwestra i Apolo­
nii, ur. 5 kwietnia l93l r . w 
Skierniewka<:h, ostatnio za­
mieszkały ul Tylżycka 7. 

Organa 
prowadzą 

bój cy. 

Prokuratury I MO 
poszukiwania z.a-

PRZEDWIO$NIE (Zeromski~o 76) 
•. rogromavm 'Yll'Y•cw'' - goch. 

"· 20. 
t MAJA (KHlńskl090 178) - „No groni• 

cy" - god1. 17. 19. 
ltOMA (Kol15.tewsklego 84) - „Oygn~ 

\orz. no tratwie" - godz. 1S, 3Q, 

REKORD (Koli:uewłl<l ego 2) - „Nr.,. 
bezpiec.z.ne Ki-etkł„ - godz:. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „!Wólowo ho­
lu" - godz. 19. 

f'OKOJ (Kozłmóeno 6) - .Re1e-rwowy 
grocr." - godz. 181 20. 

STYLOWY (Kilińs\:lego 123) - „Burta 
nad A1)q" - gad%. 16, .,Wesołe 
gwiazdy" - godz. 18. 20, 

5WIT (Boluolcl Rynek) - „Stloinico w 
górach" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza• 40) - „l'odrięp 
swotki" - godz, 16, 181 20, 

WOLNO$~ (Przybyuewok'ego 16) 
,,No bezludnej wyspie" - pz, 1d.a 
18, 20. 

WŁOKNIARZ (Próchril~o 16) - ,.?urbi­
nowie" - godt. 15.15, 17.30. 19.45. 

WIStA (Tuwimo 1) - Progrom skłodony 
wg nowel A. Czechowo: „No letni-1• 
ku", „Po-niusie". „Nie-prawe dz.ie.e­
ka", „Broszka" - godz. 161 18, 20. 

ZACHĘTA (Woryńslciego 26) - „Oienelc 
z posagiem" - godz. 18, 20. 

PIONtER (Fro<><:iszkoń•ka 31) - .K­
dzik" - godt. 17, 'W. 

STUDIO (Bystr.rycko 7·9) - „Córka """' 
rynon:o" - god.t, 17, 19. 

OWOll~?WE , (Dworzec Kt;!lskl) - „Ply< 
wonle , „Piewcy morza , „lo2urO'N'f 
bneg", ,,W kr-oju jezior ł wodo.sp~ 
dów" - godz. 16, 17, 18, 19. 20, 21, 
:n. 

Dyżury aptek 
~-------------------------------------------------------~ 

CW!ókniarz) - 12.80. 200 m: Ku­
balak IWlóknjarz) - 24.1. IM. ST. JARACZA (St. loroczo 27) • 

godz. 15 - „Bci!~dy 1 romans•"• 
godz. 19 - ,.Zboi<-1''. 

Rewia najszybszych motocyklistów 
muie podanie od tacznika I orze 
do przodu. Na polu karnym 
droi?e do bramki zasłania mu w 
nieprawidląwy i;posób - Baran. 
Rzut wolny el(Zekwuje Szle~e:-. 
Lek.im podaje do nie ob.stawiont?­
go Lisowskiei?o. a ten z killtu 
metrów ładu .ie oilke w siatkc. 
Szczurzvński bvl w tym wypad-

Nie tvlko teni5iścl mają 6Woia 
wielce zasłużoną ,,mamus1e0 z 
którą w walce o mistrwwsk:i ty­
tuł Polski liczna młodzież n ie 
mo-łe ooszczycić sie większym.i 
sukce.>ami. Jadzia Jedrzeiow;;k1< 
ciągle jest jeszcze niePokonana 
na na.sz.vch kortach. Podobnie 
dzieje s ie i w łódzkie! lekkoatl~ 
tyce. Tu dla odmiany - dobrej 
lekcji młodz.ieżv udziela Jadwiga 
Wa is-Mare inkiewicz.. Zawodnic'Z• 
ka ta zvskala na iwieksza oopu­
larność na berlińskiej olim>Jia­
dzie w 1936 roku. k iedv to zl<>­
byla srebrny mE'dal w rzucie dv­
sklem. Od te1 chwili mineto wie­
le, wiele lat. a na hory:zon.cie 
lódz.kiei lekkoatletyki nie widać 
wciąż ~odnei następczyni. W ia­
wodach o mistrzostwo Lodzi oo­
nownie stanęla w sobote na star­
cie trener i za wodnic z.ka w jed­
nej 1:>.sobie: Wais-Marcinkiewi<:z. 
Zdobyta 2 p ierwsze miejsca. o­
siągając wvnik w rzucie dY6• 

W ramach finału na 2011 m 
młod-.iutki lekkoatleta SvmHalr 
L-zasem 23.0 pobil rekord okrei<u 
lódzkleito juniorów. Wxwyż: 
Garbacz.ewski (Włókniarz) 
175 cm. 800 m: Michalak (Włok­
niarz) - 2:01,2. 400 m ppl.: Zle­
rnichód (Zryw) - I :01.2. kula: 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -
goch, 19 - „Współwinni". 

OPEl!A (Wl<ocl<ow>ki090 I~) - godr. 19 
- „Stro.stny dwór". 

Otlsiejszej nocy dyiurujq nos~pujq­
te aptełci: Obr. Stolingrodu 15, Pabia­
nicka 2i~. Jaraao 32. Stalina 50, Ko­
PL:rr.i ko 26, Piotrkowska 67, pl. Koło 
d~lny 8, ot Koiciusrlci 48. 

na autostradzie warszawskiej ku bezradny. · 
Po zmianie stron gra nabiera 

większ.e)lo rozmachu, ale atak 

Golasoowsk:i (Włóknian:) 
12.90. 5000 m: Kowalski (Unia) 
- 16;22.6. 4xl00 m: (Wlókniav) 

Motocykli śct na leża do tel nic!-
1.icznej kategorii sportowców. 
którzy na zaszczytne tvtu!v mi• 
strzów Polski mus1.a dobrre sic 
napracować. Mistrzrutwa Po1"1tl 
są rozgrywane bow!em w 4 c­
liminacja~h. w m iastach naiści ś· 
lei ze sportem motorowym c;o­
wiazanych. Do takich miast „. 
wansowa!a w tvm roku również 
l,ódź i zdaie się słusznie. gdyż 
asp0rt motorowy zdobvwa sob:e 
u nas coraz wi eksza oooularno5ć 
i 5tale powiek.sza i:rono swvch 
l'vmpatvków. Wczorajsze zawo­
dy potwierdzilv zres ztą naszą <>­
pin'e. Prll.lz blisko 4 godziny, 
tysi ące lodzlan z zapartym 
tchem śleclzi lo szalona gonitwe 
•• Tr1umph6W". „Nortonów". „Ph­
rilli" i „WFM" na autostradzie 
vnirszawskiej. 

Bvla to typ0wa walka z cza­
sem. W żadn~ i bowiem kategoni 
maszvn nie decvdowal o zwycle­
stwie finisz na ostntn ie h m,._ 
tr.ich. Walka ro1~trzvirala ~ie 
przeważnie na trasie. 

W ten s005ób rozstrzygnięty 
:mstal wvś~ ig w kalegorii "IlR­
szvn do 500 ccm. Ze startu wv­
skocz.vli do crzo:lu Henek i Ka.­
nas. obai na „Triumphach". 0 o 
kilku okrażenfach Henek (CWKS 

• Warszawa) oderwał sie iednak 
oc.1 swego rywala I PO ie!!o wv­
co!aruu sic (na 5 okrąteniu) luż 

zupełnie nie zagrożony mlm.ł 
pierwszy metę urzed Kwaśniew­
skim <CWKSl i Dąbrowskim 
CBudowlan1 G<lańskJ iadącym1 na 
takich samvcb maszynach. DY•· 
tans 62 km Henek przebył w 
czasie 41:02.5 min. 

Mniej wlęce1 ten sam crzebi-eg 
mia! wyśc;g dla mas zyn do 250 
<-'cm. O pierwsze m ielsce w~11-
czy10 w nim 2 zawodników -
Puz'o rBudowla.tl Warszawa) na 
•• Puchu" i Markowski (Budow­
lan i Warszawa) na „Parilli". 
Pozostali zawodnicy z tei wallct 
bvli · iakby wvłaczeni. Roz.strzv rt­
n iecie pa dło tu na ostatnim ,,_ 
krążeniu. na klórym Puzlo wv­
m in~ł ostatecznie swego kole~e 
=sz.eniowego praebvwaiąc 62 
km w cz.asie 44:25.2 min. 

W kategorii do 350 ccm na dy­
stansie 62 km pierwsze m ieisce 
z.aja! Bembenek (Włókniarz. 
Kraków) iadący na „Noctonie·• 
przed Markowskim (Budowlani 
Warszawa) i Truszvńskim (Spar­
ta OlsztvnJ. iada<'vmt na „Par i I­
li 11 i „J a wie". Cz.as z.wvcieU"v 
- 45:16.7 min. 

W kategorii maszvn do 125 
ccm triumfował rui ma.szvnie 
nasz.ej krajowej produkcii 
„WFM" Wiesław Peter (Gwardia 
Kraków) przed Kamińsk:i:n 
(Start Kraków) i Mankiewiczem 

I Włókniarza razi nadal dziecinną 
bezraclno~cia i nadal cały ciei.ar 
obrony spcczvwa na barkach 
Kożmiński<c'.l?O i Barana. Gra s i ę 
coraz zaostrza. 

- 45.7. łx400 m: (Sparta) -
3:35.7. 

W punktacji oirółnej zwvcieżvł 
Wlólrnia.n - 286 pkt. 11ned 
Spartą - 188 pkt. I Vnilł - 'l l 
pkl. 

<Unia Poznań) iadacvmi na •• So­
kole" i „WFM". Czas zwyclet­
c.v na dystansie 43.100 km -
33:05,2 min. Masz'VIla Petera o 
pięknych oolvwowych liniach 
wzbudziła ol!ólnv zachwyt. 

A teraz kilka słów o spikerce. 

Sędz.ia Holyst swoimi mylnymi 
werdyktami wprowadz.a jeĘzc'z.e 
wiekszy r~ardiasz. Dochodzi 
do licznych ostrych. miejscami 
brutalnych starć. Ofiara tei bru­
talnei in'Y staie sie Sop0rek. 0-
PUBzcu boisko. Zastępuje go 
Urban. Poczatkowo obejmuie on 
pozycje lewoskrzydłowego. Na' 
tej .• placówce" nic mu nie wv­
chodzi. Przechodzi wiec na miej­
sce Barana. Tak więc na 15 mi­

kiem 39.03 m i w ochnieclu ku- ._ ____________ _ 

Nle harmonizowała ona z zaw<>­
damL Leoiej byłoby. a by spiker 
mniej sili! .sie na niewybredne 
dowcipy a wiecej uwagi IJ'."" 
św:ęcil samym zawodom w .­
pozna ląc cubliczność z wvnlka­
mi eliminacji ooznańskiei I z 
czołowymi zawodnikami oraz. z 
ich suk~s:imi krajowymi i z.o.­
granicznymi. 

z. Kr. 

Mowa będzie 
o plłc:e 

Dziś w lokalu LKKF odbedziP. 

Ją -10.34 m. Oto wvstarczaią­
cy chyba dowód słabego oozi;i­
mu lódr.kiei lekkoatletyki. Zre­
szta niech przemówią faktv. za­
warte w suchych wvni.ka<:h. Po­
dajemy przeto mistrzów w D<>­
szcrególnych konkurencjach: 

KOBIETT 

nut or7.ed koncern mP.Czu ał. dk Dysk: Wajs - Marcinkiewicz 
prowadZi do boiu Baran. siejąc (Włókniarz) - 39.03, skok wzWY:!:: 
SP-Or<> zamętu w bloku defen- Wieczorek (Włókniarz) - 1~0 
sywnym iiospodany. · cm. 200 m: Słornc?.ewska csoar­
Górnicy strzel(ą go bardzo uwat- la) - 26.4. 80 m pp!.: Dudkie­
nie i n ie dopuszczają do od:l.a- w1cz (Sparta) - 13.5. 100 m: Sa­
nia strzalu. wicka (Sparta) - 12.9. kula.: 

PRZEDWCZESNY OKRZYK: 
- GOL! 

Wais-Marcinkiewicz (Włókniarz) 
- 10.34. w dal: Wieczorek CWl:>­
kn ia rz) - 5.04. o~zczep: Bubiak 
(Włókniarz) - 30.46, 4xl00 m: 
(Sparta) - 50.9. sie narada ro'ooc1.a sędziów t Wlókniarz byl 0 krok od zdo­

trenerów pi łkar~kich. Poczat<>k bycia wyrównujace.i bramki. 
zebrania o godz. 18. Temat ob- Oz.ialo sie to doslownie w ost,1t- 6 
rad skladać sie będzie tylko l 2 njej sekundzie meczu. Z odlegJ;r. 

MĘZCZYZNJ 

punktów. A mianowicie: omó- ści 30 m silna zaskakuiąca bom- 110 m pp!.: Wi~niowski CWMk­
wienie współpracv sędziów :1 be Pilarskiego z. ledwościa odµa- niarz) - 16.4. łOO m: Puchow.,ki 
trenerami piłkarskim i oraz ana-1 rowal na ról? Budnv. Gdyby i~· (Sparta) - 51.8. dvsk: Towpl.k 
liza roz!V'VWek wszystkich kla.' k;ch slrzalów bylo więcej. W'!- 1 (Sparta~,.. - 40.78. w dal: Gize­
sp0rtoWYch. n.ik spotkania mó„ll>Y być od- lewsk:i (;:,tal) - 6.52. 100 m: Ku-

l nola walki iuniorów 

Włókniarz-Polonia 4:2 
W meczu piłkarskim. roze­

gra.uym wmoraj w Warsu­
\\oie miedzy drużyna.ml jumo­
rów stołecznej Polonii I łódz­
kiego Włókniarza, zwycio:­
stwo odnieśli łodzianie i:2 
(4:01. Wynik ten jedenastka 
Polonii może uważać u ni.­
zwykle sieześliwy dla siebie. 
gdyż przez całv czas inicja­
tywę dzierżyli goście. 

Spotkanie to bvlo pierw­
szvm z cyklu walki o puchar 
Im. dwu zaslużonvch pilkauy 
polskich Szczepaniaka I Ga­
łeckiego . . 

Mecz rewa.n:iowy miedzy 
wymienionvmi zesPolami od­
będzie się w pierwsty~h 
dnia.eh naźdzlernika na tere­
nie LodTJ. 

CYRK NR 1 (plac N ; epodległoścl) 
goc:b.. 19.lO - „Cyrk komi-ków"1 

KINA 
BAlTVK (Norutow;czo 20) - „Storo f<>r­

teco" - godz . 16, 18, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - „Program filmów 
dokumentalnych i kulturalno „ oSw;a­
towych: . .A. P. Czechow" - godz. 
18, 20. 
Progrom dlo najmłodSIYCh: „Złoto 
antylopa''. ,,Ołówek i kleks", „Dwa 
łakome niedi:wia-dki" - godt. 16, 17. 

MtODĄ GWARDIA (Z;eiono 2) - „Dru· 
iyno" - godz.. 16, 181 20 • 

MUZA (Pobio.nicka 173) - „Sygnał na 
rze.ce 0 

- gcdz. 18, 20. 

POlONlA (P:orrkow•ko 67) - „lurbl· 
no·.vie„ - godz. 16, 18.15, 20.30. 

DV1URV SZPITALI 

Chlturgla: dz!ś co!q dobę dyiuruJ• 
StpHol im. dr Sterl:11go, ul. Sterlin­
ga 1-3. 

Interna: dtił · całq dobę dyturu)• 
Szp:toł ~m. N. Barlickiego, ul. Kopclń· 
~'< i ego 22. 

Oyiur połoinicto69inetologic1ny: dtlł 
od godz. 8 do 2J dyżuruje Stpitoł im, 
M. Curie·Skłodowslc:i e.j, ui. Curie-S.Kło­
cbw.slciej 15, cd godz. ~ do 8 dyturu„ 
je Si:p:tol im. dr Jordono, ul. Przyrod· 
nici:o 7. 

Ważne telefony 
Miejska K<>,,,.,..dG MO - 25).60 
f&gotowle Ratunkowe - 25H4 
Mie)•ki Oirodet Informacji - 159-tS 
Strai Poioma - I 

RADIO 
PONIEDZIAtEK, 26 WRZE$NIA 1955 R. 

FALA 202,l m 
WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 1.«1, 17.~ lód2ki dti&nn~ radiowy. 17.AS 

12.0•, 14.00, 1a.U1 21.301 23.50, Meoł11 zespoły _instrumentalne. 18~ 

1?.1.5 Mu1yko rotl)'W'kO'Na. 12.40 Aud. 
u;olno dlo klo• Iii i IV. 13.00 P<>-
łuon iowy koncert popula,rny , 14.10 
„Szczęście" opow iadanie. 14.JO 
Utwcry skrz.ypcowe, 14.50 Muzyko roz· 
rwlkowo. 15.10 Pieśni Zoltonc Kodo ~ f'c. 
15.L5 Muzyka symfooiczno . 16.00 Mu:y„ 
'<o rozrywkowo . 16.25 Muzyko downa. 
17 OO Z iycla ZwiqzJr.u Rad1ieckiego. 

Aud . d :o dr.1~1 pt, „No.ste sprawy • 
18 2{) Koncert orkiestry PR. 19.00 Mu· 
zyko I oktua.lności . 19.25 „Rozcto.rowa­
n:e11 - opowiodOłl;e. 19.45 „Kompoty­
tor tygodinio", 20.30 „Co nOYrtego na 
Znchodz.łe". 20.40 Muzyko tanectna. 
2-1.50 Kronika sportowo, 22.00 Piosenki 
·adzleckie. 22.20 „Pótchłopo-k" - odc. 
2 pow : cści. 22.~ Wieczorna audycjo 
kc me.rolna. 
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